Łódź, Czwartek, 20 marca 1924 r. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Prenumerata miesięczn.w Łodzi mk.5.000.000 
pa ss » zagran. 12.0CO.000 
Odnoszenie do domu 250.000 mk.miesięcznie, 


m s 


ODEZWA 
Komifefu Organizacylnego Banku Polskiego. 


Lista akcjonarjuszów Banku Polskiego wykazuje już przeszło 
10,000 nazwisk, Nie zawiodła więc wiara, że szerokie warstwy spo- 
teczne odczuwają ważne znaczenie instytucji, niezbędnej dla uzdro- 
wienia stosunków pieniężnych w Polsce. Niema najmniejszej wątpli- 
wości, że w dalszym ciągu lista akcjonarjuszów będzie stale wzra- 
stała, dzięki czemu dotychczasowy przebieg zapisów może świetnie 
osiągnąć zamierzony cel rozmieszczenia miljona akcyj. Jednakże po- 
trzeba na to chociażby kilku miesięcy czasu, którym, niestety, nie 
rozporządzamy, gdyż Bank musi już powstać w najbliższym mies ącu, 
zaś ostateczny termin zapisów, oznaczony na-koniec marca, przedłu- 
żony być mie może. Wobec tego wzywamy tych, którzy dotychczas 
akcji Banku nie nabyli, aby uczynili to czeinprędzej, koniecznie przed 
upływem bieżącego miesiąca. 

Dla ułatwienia większych zapisów ustalił 
Pan Minister Skarbu następujące warunki: 

1) Termin zapisów na akcje pozostaje bez zmiany. 

2) Przy zapisach na 25 sztuk akcji i wyżej wpłaty mogą być 


E Ogłoszenia: I strona i w tekście 150.000mkK 


Cena 250.000 mk. | 


(| Redakcja i Administracta 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. 

Głos Polski" łącznie z „HMurjerem Wiecz."f| Telefony: Redakcii nr. 19-71, |0 

wraz zodnoszeniem 8.300.000 mk. miesięczn/f|Ą gministr. 199. Nocny —799. |$ 


za wiersz Nefrologi 100.000 s 
milimetr. Nadesłane po tekście 100.000 „ 
* jednoszp. Zwyczajne 80.000 , 


Strona gazety dzieli się ma IO szpalt ogłoszen owych. DoDo 


Poincarć-Millerand. 


Gustaw Herve, ongi anarchista ij 
antyrnilitarysta a owrance, zapom, 
niat już dawno o swej awanturni= 
czej przeszłości. Wymazał ją, wy- 
kreslił ze swej pamięci | to tak ra- 
„dykalnie, iż ze skrajnego lew'cow 
ca stał się skorajmym prawicow= 
cem, ba, prawie faszystą. 

Przytem pewien drobny szcze- 
gót. Dawniej G. Herve lansował 
swe gkstrawagancje na własny ra 
chunek, za co też in persone odsia 
dywat. w Mazas. Dzisiaj Herve 
przecnawia w swej.Victotre' toma 


wanie mzy pomocy fhowego ga- 
binetu z obozu Clemenceau (Tar- 
dicu np.) swego programu pełno- 
mocnietw, A zaś w tym programie 
prócz ogólnych wytyczmych noll- 
tyki skrajmie prawicowej. znajdują 
się rówmież punkty społecz. - go 
spodarcze. Pumktty te zawierają 
tp. zmiesienie 8-zqodzinmego dnia 
pracy, wstrzymanie zupełne kre- 
dytów | prac nad odbudową znisz 
czonych departamentów  pół1oc- 
nych, przekazanie wszys.kich Mmo- 
nopolów państwowych przemy- 


dokonane ratami z zachowaniem następujących warunków. | datnaceczonytm, z pewnością sie- 


a) ale) AN ac masa O dnia pid marea i AE bie człowieka, który o rzymuje 
przynajmniej 40%/o ceny subskrybowanych akcji, do 1 maja f. D. mzmaci i imspiracj 
— 60%% do 1 czerwca r, b. — 80%, do 1 lipca resztę należ- iormacje £ ację z pałacu Ell 
ności; zejskiego, 

b) przypadająca za subskrybowane akcje należność opro.| „Dajcie nem spokój z wybora- 
ceńtowarią zostanie, począwszy od 1 kwietnia r. b.,w wysokości mit Nie czas myśleć o nich, gdy 
19/0 miesięcznie, licząc rozpoczęty miesiąc za pełny, Procenty | burza wisi nad krajem! 
podlegają uiszczeniu przy zapłacie ostatniej raty. Kraj nie taknie w chwi obecńej 


3) Prawo dokonywania wpłat na warunkach p. 2 przysługuje |kartek wyborczych: żąda wodza, 
również subskrybentom, którzy zapisali się na 25 akcji, lub więcej NA |Aroła 6 roenn i 


unk dni ia r. b. 
warunkach z dnia 26 stycznia r. b. W takiej forntfe wyraził G. Her. 


słowt I inicjatywie prywatnej | 

Rzecz jasna, iż tak szeroko | głę 
boko zakrojony program dyktator 
ski musiat zmobilizować i pobudzić 
do oporu całą lewicę bez różnicy 
odcieni a nawet f tę część centrum 
ti to skrzydło bloku naródowe- 
go. które politycznie związane jest, 
z «radycją republikańską. 

Nic teź dziwnego, iż wobec tå- 
klej sytuacji, mając przed sobą) 


karstwo w przerzuceniu ciężaru 
sanacji na barki ogółu pracujących 
stąd projekt przedłużenia 8-goäzin 
nego dnia pracy, siąd projekt dyk- 
tatury, przy pomocy kórej sie- 
rom posiadającym udałoby się 
przeforsować podatki pośrednie 
nie naruszające ich stańu posiada- 
nia, stąd też chęć odrzucenia od 
siebie mónopoli państwowych j od 
"dania tych źródeł zysków w ro'e 
przedsiębiorców prywatnych. 

A | to jeszcze należy zaznaczyć, 
Że o kwestję spadku franka zaha- 
cza się kwestja polityki zagranicz 
nej, polityki odszkodowań, poro- 
zumienia z Angliją. We wszys: kith 
tych kwestjach blok narodowy 
(większość) į Millerand zajęli sta= 
nowisko nieprzejędnanej pol tvki 
gospodarczej wobec Niemiec, co 
zgóry zapowiadało abstynetncję 
kredytową Anelji, 

Tak więc | te powody maiury 
gospodarczej į finansowej skłan:4- 


Warszawa, dnia 17 marca 1924. ve („Victoire" z dnia 12 marca r. 
KOMITET ORGANIZACYJNY BANKU POLSKIEGO b.) poglądy i dążenia prezydenta 
(—) Stanisław Karpiński, Prezes. (—) X. Stanisław republiki, Milieranda oraz więk- 


groźbę dalszego przesunięcia ma ty lewicę do podtrzymamia Poin- 
prawo, blok lewicy wybrał z oboj, catego przeciw Millerandowi, tem 
ga złego — mniejsze zło: zgabitwt, bardziej, iż, jak się okazało ohez- 


Adamski, (—) Zygmunt Chrzanowski, (—) Dr. Jip |szości bioku narodowego. Odejmu- 


Kanty Steczkowski, (—) Dr. Franciszek Stefczyk. 


MESNENTSECENEM RE EMME | WORIEWECZEDENEME | trzymając się tylko osnowy, docho 
Dziś premjera! |Odeon | Tziś premjera! Pl |ieia 


„doden przeciw trzem 


Wstrząsający dramat amerykański w 7 aktach. 
znakom 


Ryszard Barthelmess ziton biliany Gish 


o pol; w soboty, niedziele 
24: gi | 5I3—1 


Stow. Sportowe „Union” 


W sobotę, dnia 29 marca r. b. © godz. 8ej wieczorem w pierwszym terminie 
wzgl o godz, 9 wieczorem w drugim terminie odbędzie się w lokalu klubowym, 


DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 


z następującym porządkiem obrad: 


1) Zatwierdzenie protokółu ostatniego Walnego Zgromadzenia i ostat- 
niego zebrania miesięcznego. 2 Sprawozdania: sekretarjatu, skarbnika, sekcji 
i komisji rewizymei 3) Przyjęcie nowych członków. 4) Ustalenie skindki 
i wpisowego nu 1924 r, 8) Zatwierdzenie budżetu na rok 1924, 6) Wnioski 
Zarządu 7) Wnioski członków. 8) Wybory członków Zarządu. 

Wnioski członków winne być przedłożone sekretarjatowi na piśmie naj- 
dalej do dnia 21.5 r, b. 


W roli 


głównej 
Poczatek przedstawień o godz. 5 
i święta o godz. 5 po pol. 


zdr | 


2510—3 Zarząd. 

UTT TA EETA | TOREBKI 
y M wynłatę! poharak, 

W centrum miasta: E || FIRANAI. 

v. JEDWAB, kotzyle męskie, płótno 

s 4 i wsze ką manufakturę 
PIOTR CHARI, Piotrkowska 37, 
ki j D k ij 2 i. padwórzu). . 57—10 
z Kuchn a 


wraz z umeblowanie m 


TURYROBY FUTRZANE 


i wszelkiemi wygodami+— 

Uterty sub, sE. N.* do L. Zusmanek 
„Głosu” 490-—1 PiotrkowsXa 19 

(w podwórzu) lewa 2-ga SBeyna cz 2e 

—łó 


SaS N Piętro. Teleton 24-66. 


inej kampanji „Victoire 4 pism pra 


wicowych. 


ijąc artykułowi Fierve'go to, co w 
nim jest laskrawóŚcią, przesadą a 


z z 


się do wniosku, iż znany pro- 
Milleranda o nadzwyczainych 
pełnomocnictwach dla prezydenta 
republiki jest podstawą całej obec 


Ale przeciwko komu toczy się ta 
kampanja? W czyją pierś wymie- 
rzonę Są strzały miotane z obozu 
Milteranda oraz z grupy Clemen- 
ceau? 

W pierwszej tinj przeciw preze 
sowi ministrów—Poincare mu. W 
drugiej dopiero — przeciw bloko- 
wi lewicy. 

Gorący południtowiec i nieutem- 
perowany krzykacz, Herve, odsła 
nia wyraźnie karty, nawołując do 
obalenia „walczącego ostatkiem 
sil“ gabinetu Poincare'go į do usta 
nówienia „dyktatury społecznej” 
(I) pod kierunkiem Miilleranda. 

Oto i pierwszy paradoks sytua- 
ch politycznej we Framcji: prezy- 
dent republiki, domagający się dyk 
tatury. 


Drugi, jeszcze ciekawszy, para- 
doks, wylęgły na tem podłożu: 
blok lewicy w obrone Poincarezo 

W obronie Poincarego staje 
w izbie 1 w senacie ten sam 
blok lewicy, który w prasie swej 
ina swych wiricach wypowiada 
wojmę regime'owi Poincare'go i 
przystępuje do kampanii wybor- 
czej pod hasłem usunięcia gabine- 
u Poincarego i zaszachowania Mil 
leranda, 

Tak, paradoks. Ale paradoks tyl 
ko z pozoru. O co bowier1 chodzi 
Millerandowi w danej chwi? O 
usunięcie Poincaręqo i przeforso- 


um A TRN Z ONZ NZ a a -aeaa 


Poincarego i poparł go parokrotnie 
w sytuacji zgoła już dlań Tozpa-= 
czliwej. 

IT A przeto nie należy się spodzi:e- 


nie. Pow'care poczynił pewne nie- 
|akreslome dotąd szczegółowo i- 
stępstwa w k westjach policy<i km 
tynentalnej, których wynikiem by 


Wać przed wyborami, które mają ia akcja kre 'ytowa Anglii ; Sa- 


b odbyć 24 maja, zmiany gab ne- 
Mi, Nie mogąc przeprowadzić obee 
we swcgo, nie chcąc dopuścić do 
bardziej prawego, nolens volens 
podtrzymuje lewica gabinet Poin- 
carego. 

To jest, że się tak wyrazimy, 
strona zewnę:rzna tej zawieruchy 
politycznej, której odgłosy obi'ają 
się głośnem echem o ściany izby i 
senåtu. 

Ale podłoże, ale głębsze przy- 
czyny! Tych trzeba szukać w o- 
gólnej sytuacji ekonomicznej Fran 
cji. 

Do wyładowania się ataków 
przeciw Poincaremu ze strony Mil 
leranda, do akcji „sanacyjmo - dyk 
tatorskiej'* przyczynił się zasadni. 
czo spadek franka | powstała stąd 
falą drożyźniama. Spadek framka 
postępował do chwili obecnej w 
takich skokach, iż w sosunku do 
dolara kurs wynosił 26 franków. 
Przytem inflacja papierowa wzro 
sła tak, iż bilans Banque de France 
wskazywał 40,2 miljarda not w 
obiegu, granica zaś prawnie za- 
strzeżona normy obiegu papiero- 
wego wynosi 41 miljard, Ciramica 
ta została zatem prawie osiąznię- 
ta, Tymczasem wzrost wydatków 
państwowych nie ustąwał, co wy- 
nikało znów z kolei z obniżenia się 
wartości franka, kóry w stosunku 
do swej wartości przedwojennej 
rówien był tylko jedmej piątej 
franka złotego. 

Ten to kryzys trzeba było prz3- 
móc I leczyć. Millerand i więk- 
szość bloku narodowego widz le- 


I 


êw Ł,ednoczonych. Rezultatem 
tej wlaśnie akcji jest zwyżka kat 
su franka i stabilizacja tymczaso- 
wa, 

Nie należy jednak  wysnuwać 
wa.osku z obocnej aktyki bloku 
lewicy o solidaryzowaniu się z 
Po'ncarem i o zmianie frontu wy- 
borczego. Tak nie jest i tak nie bę 
dzie, jak to podkreślił w swem 
przemówieniu w Bordeaux obecny 
przywódca bloku lewicy—Edward 
Herriot. Herriot, poza którym 
stoi Painleve, Forgeot i wybiinł 
przedstawiciele lewicy republikań 
kiej zapowiadą otwarcie, iż celem 
przyszłych wyborów do izby jest 
odsunięcie bloku narodowego od 
władzy, rewizja gruntowna do*ych 
czasowej polityki Poincarego i po- 
stawiemie na czele Francji rządu, 
który wróci do tradycji demokra- 
tycznych į zainicjuje reformy w 
życiu gospodarczem j społecznem, 

Z tym, przewidywanym weFram 
cji. zwrotem na lewo, należy się 
zawczasu liczyć bez wzelędu na 
chwilowe koniunktury i wahania. 

W. Krans. 


Palta i kostjlimy 
najnowszych fasonów na nad: 
chodzący sezon w wielkim 
wyberze już nadeszły. 
Na składzie wielki wybór 
sukien ibhizex oraz wykwint- 
na bielizna dámska. 


3» ALTER, Łódź, 


Warunkt dogodne. Ceny bardza 
przystępne, 850—2 


Kto kazał śledzić | 
marszałka Piłsudskiego? | 


Drugi dzień rozpraw przeciw porucznikowi 
Błońskiemu. 


(Od naszego warszawskiego korespondenta). 


Smutna.  bezdennie smutna gunowo przeciwnie. Zeznałe mir. 
sprawa... Wywiad. śledzenie. ot-|Pieczonka. że sam był śledzony. 
wieranie listów, sfory szniclów.| wiedz'ał m tem doskonale. ale bvł 
zdrada — korowód cały tego co to wogóle czas ogólnych śle- 
najniższe, co naibardzieji nazar-,dzeń. Śledzona nawet wówczas 
ńdzane przez kulturalne społeczeń, prezvdenta Witosa! Kto śledził ? 
stwo — przesuwa s.ę przed sa-|— nie wiadomo! Organizacie ia- 
dem i liczna publicznościa. Pu-,kieś. Mnie śledzono i wogóle 
hitezność to jednak inna. niż tą. twierdzę — mówi maior — że 
która zapelnia sale sadowe na|bvli ludzie, którym specjalnie za- 
procąsach, w których można o-|leżało na  skompromitowaniu. 
hzeć się o brudek. o błatko mo-| Mówiono. że kazałem wvneść z 
ralne. powachać sensacię. Po-|mezo gabinetu portret marszałka 
ważne. siwe glowv. naiwvżs.|Fiłsudsk ezo — to też niepraw- 
dostojnicy mnaństwowi 1 woisko-|da. a jednak sprawa ta wzhbudzi- 
wi zapełniaja sale. Opinia po- ła ku mnie animozie wielkiego 
ważna dowiedzieć się  chcejzrona  ofcerów. Prowadzono 
wreszcie czegoś konkretnego o|brzeciw mnię ogromna kamnanię 
sławetnych poczynaniach popu-|nraspwa w dziennikach: „Kur- 
larnego, o! lakże nomularnezo.|ler Poranny“, „Express Poran- 
wvdziału drugiego sztabu gene-|nv* i „Robotnik“, Gdv tvlka mor. 
ralnego. t. zw. wydziału .infor-|Błoński złożył meldunek. iako- 


GŁOS POLSKI 


Mówił. że pracuje wspólne z po- 
stem Zamorskim, Że i ia mogę 
przyslużyć się idei narodowej..." 


Major Pieczonka zaprzecza 
dalej — oskarżony płagqze... 
Wład. Best. 
LJ s $ 


Po przerwie odbvła się kon- 
frontacja oskarżorego | maiora 
P'eczonki. Na konfrontacji tei po- 
ruczrik Błoński zaprzeczył stano 
wczo zeznaniom majora Pieczon 
ki. Dalei zeznawał świadek kavi- 
tan Kruk-Strzelecki, b. szef oskar 
żonego. Tw 'erdzi on. że porucz- 
nik Błoński bv! bardzo sumien- 
nym i zdolnym pracownikiem w 
służbie wyvwiadowczei. ale bvł 
chorobliwie podeirzliwvm w spra 
wach komunistycznych. 

Ostatni zeznawał pułkownik 
Baver. który stwierdził, że ra- 
cort porucznika Błońskiego, któ- 
ry stanowi podstawe oskarżenia. 


izostal napisany przez porucznika 


Błońskiego dopiero na skutek roz 
kazu. wydanego przez szefa ll-go 
oddziału sztabu generalnego. 

Dalszy ciag badania świadków 
dziś 69 rano. 


macyinego”. 

Dowiaduje się rzeczy niepię- 
knvch, bardzo nawet nienek- 
nych. Ciagłe intrvri. podejścia i 
dominujace ponad wszvstkiem 
atale wzajemne podejrzenia — 
oto treść Życia wewnetrznego 
wvaz.aru. tak iak przedstawia 
sie w świetle niezwykle cieka- 
wych dochodzeń sadu, Dominan- 
łe bowiem jest połęcie, wyklu- 
czałace przez sama treść swa 
możliwość wszelkiej współnra” 
cv. molęcie. któremu na imię... 
ułewłara. Nie wierzy szef pod- 
władnemu. kolega koledze. nod- 
władny szefowi it. d.. i t. d. — 
bez końca... 

Gen. Stanisław Haller. 
sztabu. zeznaje ze względu na 
tajemnice urzędowe sei 
drzwiach zamkniętych. Na salę 
prócz kompletu sedziowskiego. 
prokuratora j obrońcy nie jest 
dopuszczony nikt  absolutn'e. 
Natomiast drzwi otwierają się 
przy zeznanach spiritus mo- 
vens całej afery — maiora Pie- 
szonki, 


Przed nim jeszcze parę minut 
jeno zeznaje znany bohater le- 


szef 


zionowy i jeden z najbliższych 
przyjaciół marsz. Piłsudskiego 
general Norwid - Nengebansr, ! 


podeirzewany przez agentów II 
wydziału 6 knucie snisków z 
marszałkiem. Por. Błofńskiemu 
wydaje ominie dobra, zna go z 
frontu litewsko-białoruskiezo. ia- 
ko dobrego oficera. Matora Pie- 
czonki nie zna wcale. Na nvtan'e 
przewodniczacezo pułk. dr. Dań- 
Ca. czy wie o tem, Że bv? inwi- 
rilowanv. lub czy to nodeirze- 
wal. odpowiada. iż kilkakrotne 
zdawało mu sie. że kioś właczał 
mi sle w rnazmawv telefoniczne. 

Przewodn.: Czv jeździ nan 
generał da Suleiówka, do mar- 
szałka Piłsudskiego ? 

Gen. Nor.-Neur.: Szczycę się 
przviaźnąa marszałka jeszcze z 


czasów przedwojennvch i adwie-| wodniczacego 
Jest to moia Pieczonka 
Śledzić mm'e , Zaprzecza. 


dzam go czesto. 
sprawa prywatna. 
nikomu bvm nie radził. gdvż o- 
sobnik +»! fostałby niezła nauc7 
ke ode mnie! 

Przewodn.: Czy wie pan gene- 
ral. Że sztab wiedział o wizv* 
tach w Sulejówku? 

Gen. Nor.-Neug.: Powtarzam 
Że to moia sprawa nrvwatna | 
nie wiemy. kogo może to obcho- 
dzić! 

Po generale Neuzcebauerze ze” 
znaje wreszcie maior Pieczonka. 
Wovsoki. elegancki sztabowiec, 
mów; głośno. z wielką pewno- 
ścia siebie. a każde jego słowo 
jest nowa rewelacja. Rewelacja; 


naturalnie w stosunku do zeznań 
oskarżonego Błońskiego. 
kwestia 


Każda 
przedstawiona iest bie“ 


| nież roztoczvć anieke! — oto pv- 
|tania nor. Błońskiero. zadane mi 


bym mu kazał inwigilować mar- 
szałka. którego tn rozkazu sneł- 
nié nie może, zdvż nie zzadza 
Się to z tego honorem oficerskim 
— na drugi dzień już sprawa zna 
lazła stę na łamach nrasv. Kto 
ia wvniósł ze sztabu? Ci sami. ; l 
którzy m' szkodzić chcieli na każ Nonprinz przerósł się z Olszty- 
dym krakn“ |na do Poczdamu i zamieszkał 
"Cała wogółe sprawe nor. Rłoń tam na stałe. Były kronprinz Co- 
dzient.'e bawił w Berlinie, 


KRONPRINZ W POCZDAMIE, 


BERLIN, 19 marca. (PAT), — 
„Zwoeli Uhr Mittags-Zeitung" do 
nosi. iż przed tvgodriem bvły 


skiezp uważa maior Pieczonka | í m gdzie 
za obliczona asobiście przeciw wiedził wielu swoich znajo- 
niemu. Dowadzi norz. że list, mych. 

który wysłał do żonv z Meranu 


w dn. 14 styczna mrzvszedł do 
Warszawy 19 stycznia. zdvż ta- 
kie stemple widniela na koner-,ksonii nastamiło norozumienie w 
cie. a żona iero otrzymała "ist ze snrawie wvborów do seimu w 
śladami otwierana dopiero 20 lu- Saksonii i parlamentu niemiec- 


tego. | kiego. 
„Nastepnie na żadanie przewod: Wszystkie organizacje prawico- 
niczacezo _przvstenuie 


maior. 
Peczonka da zobrazowania prze 
sławnei rozmowy swei w pokna- styczny. 
iku hotolu „Uniwersal“ przy ul. 
Marszałkowski»i 105 w dnu 6 
października 1923 r 


¡nazwa 


REPURLIJKA W PERSJI. 
LONDYN. 19 marca. (PAT). — 


„Pan porucznik Błoński ma-|_. e 
czał onowiadać mi o oficerach - Biuro Reutera dońosy z Telrera- 
koministach. a calym lstn=la- nu. iż partie postenowe : socjali- 


cym rzekoma w wojsku wvdzia- S" è e j ' 
le komunistycznym. o konieczno”, wiekszość. oświadczając sie 
Ści roztoczenia nad tem bacznej detronizacja szacha perskiego 
uwagi | nagle zadał-mi koleinn za wprowadzeniem ustroj 
pytania nastepujace: | blikańskiego. 
Czv wie nan małor. Że w 
„Strzele"*, ktårvm onjoluie sie (6) AUTONOMIĘ. INDJI. 
Arad ij jest 50 proc. komuni-| LONDYN, 19 marca. Położenie 
stów? 

— Czv włe pan maior a SZV- 


kowaniu przez te oreanizecie za” | silnie. Zgromadzenie narodowe 
machu j czy wadomą pami, Że w Delhi odrzuciło wręcz calv 
generał Norwid . Nerashnuer ||budżet. Podobny ios spotkał 
posel Annaz (Wvzwolenła) eze- 


stn ostatnia odwiedzają Suletó- 


dłożenia rządowe w sprawie no- 
wek: nad tam należaloby rów- 


datków od soli i opium. w spra- 
we ceł f podatku dochodowego. 
Nacionaliści indviscy domacaią 
sẹ natomiast zwołana konferen- 
cii, która ma uchwafić antonomię 
dla Indii. 


MIKADO UMIERAJĄCY, 


BERLIN, 19 marca. Według 
nadeszłych wiadomości z Tokio 
— mikado jest umierający. 


GROŻNY WYBUCH. 


w hotelu Uniwersal“. 
Ja żadnych poleceń śledzenia 
marszałka nie wvdawałem 


Drobłazgowemi pvtaniami prze 
obrony maior 
speszyć się nie dale. 
zaprzecza — twier- 
dzi. że nigdy Żadnego oficera nie 
inwiejlował. Nazwisko marszał- 
ka Piłsudskiego ma raz mierwszyv 
padło w hotelu „Uniwersal“ z 
ust oskarżonego mor. Lis-Błoń- 
skiego. 

Wobec tego, że twierdzerie to 
jest wrecz przeciwne z zezna* 
niami por. Błońskiego. przewod- 
niczący zapytuje tego ostatniego, 
czy nie chce zeznań swych sko- 
rygować! Ze łzami w oczach 
zapewnia oskarżony o prawdzie 
swych zeznań. 

„Major Pieczonka kazał mi 


nacja. Jak się. okazało w składach 
materjałów wybuchowych Porub- 
tiv dawniej „Dymamit nobel“, na- 
sąpiła eksplozja dynamitu, z 
przyczyn niewyświetlonych. Ofia- 


porozrywani zosta na strzępy. 
stworzyć specjalny oddział dla | Prócz tego znaczna ilość robotni- 
inwigilacji _ marszałka! — to|ków odniosła ciężkie rany. Wła- 
prawda. to z serca prawda! —|dze rozpoczęły docho- 
krzyczy prawie por. Błoński. —|dzenie. 


polityczne w Indiach zaostrzy-|si: 
ło sẹ w ostatnich dniach bardzo | demokratyczne stronnictwo wolnościowe) zainterpelował ministra 


PRAGA, 19 marca. (Pat.) Czes-| 4 kóz 
kosłowackie bitro prasowe dono-, Ślone. Agencja Havasa donosi, że istnieje jedynie traktat z 25 stycz- 


si: Dziś o godzinie 12 w południe | nia, który został opublikowany i zakomunmikowany lidze narodów 
odczutą została gwałtowna deto-| zgodnie z paktem ligi 
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Zawarcie umowy handlowej z sowietami 


odłożone. 


Delegacja polska do Moskwy nie wyjedzie, 
WĄRSZAWA, 19 marca (Tel. od nasz. koresp.) 
Dowiadujemy się z zupełnie wiarogodnego źró- 
dła, że wbrew wszystkim pogłoskom, podawanym 
w pismach, wyjazd deleyacji polskiej do Moskwy 
dla zawarcia traktatu handlowego został odło- 
żony na czas nieograniczony. 


Sensacyjny ukła 


czeska-sfrancuski:. 
Rewelacje „Berliner Tageblattu'. 
Bluff polityczny, czy odsłonięcie tajemnicy? 


Treść domniemanego układu. 


BERLIN, 19 marca. — „Berliner Tageblat* ogłasza w sposób 
sensacyjny szereg dokumentów, odnoszących się do układów poli- 
iyczno - wojskowych między Czechosłowacją a Francją. Niektóre 
z nioi odnoszą się bezpośrednio do Polski. 

Mianowicie 25 stycznia r. b. — więc w dniu podpisania konwencji 
francusko - czeskiej został podpisany inny dokument, który według 
„Berliner Tageblattu* zawiera postanowienie 
że gdyby wybuchła wojna polsko - rosyjska, wówczas zarówno Fran 
| cja, jak į Czechosłowacja mają zachować zupełną neutralność. 
Jedynie w razie wojny polsko - niemieckiej, Czechosłowacia į Fran- 
leja stanie po stronie Polski. Gdyby zaś Niemcy poparły Rosję przy 
wojnie rosyjsko =- polskiej, wówczas Czechosłowacja i Francja wy- 

stępują przeciw Niemcom. 
W razie wojny francusko - niemieckiej, Czechosłowacja wypowłada 


NIEMCY PRZED WYBOPAMI. ( wojnę Niemcom. ta samo czyni Francja w razie wojny czesko = nle- 
BERLIN. 19 marca. (Pat.) W Sa | miecklej, 


Wrażenie w Niemczech. 


BERLIN, 19 marca. (Pat.) Ogłoszone w „Berliner Tageblatt” 
denuncjacje wywarły tutaj szczególne zainteresowanie. Wszystkie 


we połączyły się w jeden błok pod dzienniki omawiają tą sprawę w długich artykułach. W kołach rzą- 
„Narodowy blók socjali- | dowych twierdzą, że rząd niemiecki nie może zająć stanowiska w tei 


sprawie, bo mimister spraw zagranicznych nie orzymał urzędowej 
wiadomości. 


Czesi zaprzeczają. 
BERLIN, 19 marca. (Pat) — Tutejsze poselstwo czechostowae- 


styczne w parlamencie uzyskały kie ogłasza komunikat, iż między Francją i Czechosłowacją nie ist- 


nieje traktat tajny. Do tego komunikatu dodaje „Rerliner Tageblatt“ 


u repu- |komen.arz, iż spodziewał się zaprzeczenia. 


Benesz oburzony. 
PRAGA, 19 marca. (Pat.) Czeskosłowackie biuro prasowe dono- 
W komisji spraw zagranicznych deputowany Kadka (niemiecka 


spraw zagranicznych w sprawie artykułów w „Berliner Tageblatt" 
o rzekomym traktacie tajnym, między Francją a repubiiką czecho- 


przed niedawnym czasem prze-| Słowacką. 


Minister Benesz stwierdził w odpowiedzi, że, jak jyż kilkakrotnie 
oświadczał publicznie, nie zawarł i nie podpisze traktatu tajnego. 
Nie może zaprzeczać wszystkim fałszom, które w całym Świecie są 
fabrykowane. Minister daleki jest od tego, by przypisać członkom 
komisji to, że wierzą w podobne głupstwa fałszerzy.  Fatszerze ci, 

ciągnął dalej Benesz, są nieukami i zbrodniarzami. 

Dokumenty ogloszone w „Berliner Tageblacie* świadczą o nłe 
śwladomości fałszerzy. 


Havas uspokaja opinię. 


PARYŻ, 19 marca. (Pan) — Agencja Havasa donosi, że informa- 
cje „Berliner Tageblattu" szczegółowo przedstawiające istnienie Tze- 
komego tajnego układu pomiędzy Francją a Czechosłowacją są zmy- 


E 
Walka o uzdrowienie franka. 


PARYŻ, 17 marca. (Pat) Senat przyjął uchwalony przez izbę de- 


rą padło 4-ch robotników, którzy | putowanych projekt zwiększerńia podatków o 20 procent. 


PARYŻ, 1” marca. (Pat) Na porannem posiedzeniu izby deputo- 
wanych przyjęto projekt ustawy, zaostrzającej środki represyjne prze 
chw niedozwolonej spekulacji i zwiększającej wymiar kar, naklada- 
nych na spekulan:ów. . 
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Sprawy szkolne. 


GŁOS FP 
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Mieiski statut 
ubezpieczeniowy. 


Er ekwencia dziatwy w szkołach W myśl wniosku delegacji wydziału 


powszechnych 


Według danych. posiadanych 
przez komisję powszechnego nau 
czanią. w lutvm r. b. freękwencia 
dzatwy w szkołach powszech- 
nvch przedstawiała sie następu- 
jaco: Szkołv powszechne w Ło- 
dzi sa polskie. niemieckie i żŻy- 
dowskie i dzielą się one na mie 
skie i prywatne. 

Do miejskich szkół powszech- 
nych polskich uczęszczało w lu- 
tym ogó em 36.829 dziatwy. W 
tem 18577 chłopców i 18252 
dziewczat. Podług wyznań dzia- 
twv uczęszczajacej do szkół by- 
lo 35.915 katolików (18.241 chłop | Vl-zo 28, VIl-zo — 21. 
ców i 17.674 dziewczat). ewange-| Do szkół powszechnych, prv-| 
lików 244 (124 chłopców i 120|watnych uczęszczało ogółem 
dziewcząt). żydów 153. w tem 63 5032 dziatwy (4336 chłopców :. 
chłopeńw 4 85 dziewczat. innych |696 dziewcząt), w tem było 156 
wyznań 264 (144 ch'opców i 120 katolików (121 chłonców i 33 
dziewczat). W szkołach polskich | dziewcząt), ewangelików 18 (16 
czynnych było 872 oddziałów. w |chłopców i 2 dziewczynki). żv- 
tem 130 — 1-co stopnia. 161 —|dów 4622 (4087 chłopców i 535 
-zo. 200 — Fll-go, 163 — TV-go, |dziewczat). innych wyznań 236 
111 -= V-go, 67 — VI-go i 40 —|(112 chłopców i 124 dziewcząt). | 
VII-g0. Oddziałów w pbrvwatnych szko 

W szkołach niemieckich hvło łach powszechnych było czyn-| 
6.417 dziatwy (3.172 chłopców iinvch 167, W tem bvlo I-zo sto- | 
3.145 dziewczat), Wedlug wyzna pnia — 43. ll-zo 47, .ll-go. 40, 
nia dzieli'a się ona na 705 katoli- IV-zo -— 18, V-go 3, Vigo — 51 
ków (369 chłopców i 337 dziew- | VIl-g0 — 5. 


i 6 dziewczat). Oddziałów było 
146. W tem: I-go: stopnia — 11. 
I-go — 20, Ill-zo 29, TV-z0 — 34, 
V-go — 25, VI-go 17. VIl-go — 10. 

Do powsz. szkół  żydow- 
skich uczęszczało 17.675 dziatwy. 
W tem 6.393 chłopców ji 11.282 
dziewcząt. Wvznania mojiżeszo- 
wego bylo 6391 chłopców i 11.281 
dziewcząt. oraz katolików 3. w 
tem dwuch chłonców i 1 dziew- | 
czynka. Oddziałów było 369% w, 
tem 1-zo stopnia — 71. II-go 76. | 
Iil-go 74, IV-go 59. V-go — 40 


LB | 


Miejska szkoła pracy. 


Z jniciatywy personela nau-|podatkować sie na ten cel w 
czvcielskiezo. przy współudziale miare możności. nie mniej jednak 
kała rodziców uczniów. ucze- niż no 3 miliony mk. miesiecznie. 
szczałących da miejskiej szkoły Praznac przviść z dalsza pomo- 
pracv. zorganizowane zostały, ca dziatwie naibiednieiszei. u- 
przy szkole dla dzieci. rodziców. chwalono zakupić hurtownie ma- 
dotkwetvch bezrobociem śŚniada; teriałv piśmienne dla całei szko- 
mia bezpłatne. i ły, sprzedawać je uczniom po 

Śniadania.. składające się ze|cenie rynkowej. detalicznej. a o- 
szklanki herbaty z mlekiem oraz trzymywane stad zvski obracać 
dużej butki. otrzymuje 22 dzeci.jna pokrycie należności za mate- 


cząt, żydów — 12 (6 chłopców! 


Koszty śniadań. wynoszące 5 mi- 
lionów miesięcznie na dziecko, 
nokrvwane sa z dobrowolnych 
doraźnych składek rodziców 
pracuiacvch oraz personelu nau- 
czvcielskiego. 


riały p.śmienne. wvdawanę dzie- 
aom biednym bezplatnie. 

Na cel ten opodatkowane sie 
iednorazowo po 10 milionów i 
zaraz na zebraniu złożono 198 
milionów, Zaznaczyć należv. że 


W niedziele. dnia 16 b. m., o g.jobie uchwaly  mrzvieto iedno- 
320 mo poł. odbyło się walne ze- mvślnie. Po zebraniu odbvł się 
branie rodziców. na którem po-lodczvt nauczvciela, p. Janiczka. 
stanowiono „akcie dożvwiania na temat: „Kościnszko w walce 
dzieci naibiednieiszych prowa- © wolność”, bowato ilustrowanv 
dzić przez czas bezrobocia ij o obrazami świetlnvmi 


Kary za niedopełnienie obo- 
wiązku szkolnego. 


W tyzodmiu od 10 do 15 mar-|Piotrkowska 19, 3 dni; 6) Rozen- 
ca r. b. za mieposyłanie dzieci do|berg Chalm. Chłodna 3, 1 dzień: 
szkoły z wyroków komisji mo-|7) Połatek Towia. Juliusza 38. 2 
wszechnezo nauczania odbyli ka-|dni: 8) Niewiadomska Anolonia. 
ry aresztu: Cegielniana 128 1 dzień: 9) Fer- 

1) Wvbór Teofila. Kilińskiego chow Alfred. Sz. Konstantyvnow- 
240. 2 dni: 2) Fabjański Fdward,|ska 11. 1 dzień: 10) Andrzeiew- 
Nowaka 14. 1 dzeń: 3) Rozen*,ska Marja. Cegielniana 128, 1 
wasser Chana, Zawiszy 26. 1 dzień: 11) Kmieck Franciszek. 
dzień: 4) Lewan Andrzej. Chłod-, lasna 2, 1 dzień; 12) Spiewak 
na 6, 1 dzień; 5) Pietrzak Józef.| Abram. Zachodnia 13, 2 dni. 


Sprawa muzeum nauki i sztuki 


Na wniosek wydziału oświaty zeum nauki į sztuki. na warun- 
i kultury magistrat postanow*!: kach ustalonvch w uchwale hb. 
przedłożyć tiadzie  m'eiskiej komisii kulturalno-oświatowej z 
wniosek o powziecie zasadniczej dn. 16 listonada 22 r. oraz probo- 
uchwały w śprawie przełęcią na kułach ogólnych zebrań człón- 
«lasność miasta w drodze daro- ków wspomnianego tow. z dn. 10 
wizn całkowitego małatku. nozo- i 19 grudnia 1922 r. 
stąłego mo tkwidacil tow. mu- 


o 


Małoletnich niewolnozatrudniać 


(b) Komisja nowszechnego na-.tot pracy, p. Kuliczkowski za* 
uczania zwróciła się do Insnek- wezwał do swojej kancelarii wv- 
tora. vracy z zażaleniem. Że w żei "*vmienionvch właścicieli za*! 
ma'arni szkła przy ul. Nowej 22. kładu. a boneważ jeden zwalał 
Belżyckiego i Armsztalna zatru- wine na drugiego. sprawę skie”, 
dnieni sa małoletni. wskutek cze rował do sadu. który skazał 'o-, 
go nie sbełniaia obowiazku szkol bu na kare po 30 złotych, . oraz 
NEGO. i 

Na skutek nmownższezo iusnek- dni aresztu. 


gospodarczego, magistrat na posledze- 
niu w dniu 18 b. m. postanowił przedło 
żyć radzie miejskiej do zatwierdzenia 
statut instytucji p. n. „Ubezpieczenie ru- 
chomości gminy miejskiej Łódź”, Autono 
miczna ta instytucja, która istnieć bę- 
dzie przy wydziale gospodarczym, ma 
na celu gromadzenie miejskiego fundu- 
szu na pokrycie strat, jakie mogłyby 
ew. wyniknąć z pogorzeli miejskiego 
majątku ruchomego. Na czele instytucji 
stoi rada zarządzająca, złożona z 7 9- 
sób, w tem: ławnik wydziału gospodar 
czego, przedstawiciele wydziału poda- 
tkowego í oddziału obrachunkowego, 
oraz czterej radni, wybrano | przez radę 
miejską. 


Od ruchomości, podlegających ubez- 
pieczeniu, pobiera się na rzecz imstytu- 
cji składkę ubezpieczeniową w wysoko- 
ści 5 procent rzeczywistej wartości 
tych ruchomości. Straty, wyniknąć mó- 
zące podczas pożaru, pokrywane będą z 
funduszów instytucji w pelnej.ich wy- 
<okości. O ie fumdusze instytucji dosię- 
giią 50.000 złp., rada miejska zadecydu- 
je co do sposobu dalszego prowadzenia 
ubezpieczeń i ewentualnego ich rozsze 
rzenia. Magistratowi, względnie wyło- 
nionej przezeń specjalnej komisji przy- 
shiguje prawo kontroli nad działalnością 
Iństytucji ubezpieczeń, sprawdzania do 
chodów kasowych i t, d. Fundusze Insty 
tucji stanowić będą: a) wpływy ze skła 
dek ubezpieczeniowych i b) procenty 
od kapitałów. 


Uruchomienie miejskiego zakładu u- 
bezpieczeń, projektowane z dniem 1 
kwietnia r. b, będzie dużym krokiem 
naprzód w kierunku należytego zabez- 
pieczema całości mienia mlejskiego od 
wypadków nieprzewidzianych. 


Szpifal św. Józefa. 


Na ostatniem posiedzeniu 
misji _ gospodarczej wydziału 
zdrowotności publicznej uchwa- 
lono szpitalowi przy ul. Drew- 
nowskiej 75, przywrócić dawną 
nazwę: szpitala św. Józefa. 


Nowe licyfacie na po- 
datek majątkowy. 


(b) Na dzień dzisiejszy wyzna- 


czono blisko 40 Hcy acj na rucho- | 


y ZE A gz 


w filmie 


Zrzeszenia inteligencji 


pertraklaciach, 
przez przedstawicieli 
mteligencji pracującej 
wiono definitywnie 
blok wvborczy do 
chorvch. 

W tym celu zostanie utwoftzo- 
nv komitet wvhorczv pod naz- 
wa; „Komitet wvborczv bloku 
zrzeszeń pracowniczych. Do 
bloku tego należa: stowarzvsze- 
nia handlowców polskich, zwią- 
zek zawodowy pracowników 


zrzeszeń 
postano- 
utworzvć 
tady kasv 


8. 
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Wszystko za pienizdze 


Przygotowania do wyborów 
kasowych 


pracującej występują 


z odrębną listą. 


(b) Po dłuższych naradach.|handlowvch i biurowych m. Ło- 
prowadzonych | dzi. 


stowarzvszemia wzalemnej 
pomocy pracowników  handlo- 
wvch chrześcian (niemcy) oraz 
zwiazek zawodowv  pracowni- 
ków bankowych. Blok ten ma 
charakter Ściśle beznpartvinv i nie 
manodowościowy. Celem jego 
iest 1eprezentacia i obrona inte- 
resów inteligenci; pracuiacei na 
terenie kasv chorvch Lista kan- 
dydatów zostanie ogłoszona w 
najbiiższych dniach. 


W sprawie straiku pracowników biura 


wyborczego Kasy chorych. 
Wyjaśnienie. 


Do Redakcji „Głosu Polskiego” |niż przez osoby, zatrudnione w biurze 


w miejscu. 

Wobec artykułu pod tytułem „Wybo 
ry do kasy chorych pod znakiem zapy- 
tania", jaki ukazał się w Nr. 78 „Głósu 
Polskiego“ z dnia 19 b. m. zarząd ka- 
sy chorych miasta Łodzj wyjaśnia, Ż | 
żadnego strejku w biurze wyborczem 
kasy nie było i niema, o czem najlepie? 
świadczy fakt, żeż wspomniane biuro w 
godzinach urzędowych fumkcjonuje, tak | 
t dotychczas najzupełniej normalnie. Po ; 
głoski o rzekomo wynikłym zatargi 
strejkowym powstać mogły iedynle w 
związku z faktem następującym: 

Celem przyspieszenia prac wybor- 
czych, zarząd kasy postanowił, poczy* 
nzjąć od dnia wczorajszego, wprowadzić 
w biurzę wyborczem godziny nadetato 
we Ponieważ praca w tym wydziale 
nosi charakter zupelnie mechaniczny, i 
nie wymaga żadnych specjalnych kwa- 
Hfikacji i może być w każdej chwili pod 
ieta przez osóby świeżo do niej zaan: | 


ko- zażowane z niemniejszem powodzeniem 


już dawniej, przeto zarząd kasy zapro- 
penował pracownikom, aby przyjęli go 
dziny nadetatowe na tych samych wa= 
runkach, jak | zwykłe godziny urzędo- 
we, rezygnując dobrowolmie z łakiego- 
kolwiek wynagrodzenia dodatkowego. 

Ponieważ pracownicy biura wybor- 
częgo warunku tego przyjąć nie chcieli, 
przeto rozpoczęta wczoraj w godzinach 
nadetatowych praca została przez ża. 
rząd kasy, a me na skutek rzekomego 
streiku. pracowników, wstrzymana; — 
Wzamian pracy w godzinach nadetato- 
wych, która ze względu na stanowiska 
dotychczasowych pracowników biura 
nie będzie mogla być prowadzona, za- 
rząd kasy zaangażuje drugą zmianę 
pracowników z pośród świeżych kandy- 
datów, wobec czego a jakiejkolwiek 
przerwie normalnego toku prac wybor- 
czych do rady kasy chorych, mowy 
być nie może, 


KASA (CHORYCH MIASTA ŁODZI 
Dr. Ed. Giebartowski, komisarz, 


—— CEJ a 


Strajk włókKniarzy w Bełchatowie. 


(b) W Bełchatowie wynikł za- | ne zebranie robotników, na któ- 
warg na tle ekonomicznem, gdyż rem postanowiono natychmiast 
fabrykamci tamtejsi odmówili wy-| przysiąpić do bezrobocia, 


płaty 34 proc. podwyżki zarówno. 
pracującym na akord, jak i dniów- 
kówym. 

Na odbytej konferencji przemy- 


mości płatników, Którzy nie uiścii sgowcy w dalszym ciągu stali nie 


pierwszej raty na drugą załiczkę 
podatku majątkowego. 


Termin tych Hcytacji może być 
odroczony jedynie w razie wpła- 
cenia części przypadającej sumv i 
zobowiązania się płatnika do woła 
cenia pozostałych rat w ozmaczo- 
nych terminach. 


Ceny w mieście 
i na rynku. 


W dniu wczorajszym w'mie- | tącją ruchomości. 


ście I na rvnku cenv na nabiał 
znacznie zwvżkowały. na mieso 
zaś parnwała tendencia zniżko- 
wa. Ceny kształtowały się nastę 
mriaco: 


Masło śmietankowe 12 mili. za 
kle., nsełkowe 8.200.000., ser za 
kle. 2 mili.. śmietana 2 500 za litr. 
jaika 3 mili. za mendel. kanusta 
za kope 50 mili.. kartofle korzec 
16 mlij.. buraki 720 tys. klg.. mar- 
chew 400 tys.. pietruszka 1.400. 
cebula 900 tvs.. czosnek 3 mili.. 
ześ nd 15 do 20 mili. kura ad 7 do 
I mili.. kaczka nd 9 do 12 mili.. in 
dvk od 22 do 28 milj.. pomarańcze 
300 tvs. za sztuke, cvtrynv duże 
250 tvs.. iab'ka do iedzenia 3.500 
za klg.. do gotowania 2 milj.. we- 
giel za korzec 12 mili.. 


merykańska 1 milj.. żytnia: 650 t. 
chleb I gat. 1 milj.. Il eat. RM tvs.. 


maka, 

pszenna krajowa 900 tvs: kls.. a- palenie se odpadków papieru w CZAS, 

do którego €-| Ski 
rekrttwacy |zimnieijszych i z'mniejsze tancer- 


ustępliwie na swem stanowisku 
nie zgadzając się na żadne ustęp- 
stwa. 

Po konierenofi odbyło się ogól- 


Zgodnie z tą uchwałą stanęły w 
Bełchatowie wszystkie fabryki, © 
czem zawiadomiony został klaso- 
wy związek włókienniczy. 

Sprawą tą zajmie się' komitet 
wykonawczy zarządu głów: 
który zajmie w tej sprawie stano- 
wisko. 


== 


Romutrudno chodzić możesobie 


. 4 

Kupić 

(b) W dzienniku urzedowvm| 
wniewództwa łódzkego  ogło-, 


szona została przez powiatowaj 
kase chorvch w Piotrkowie licv-; 
należących do 


towarzystwa akcvinego drogi! 


Kolei! 


żelaznej  wąskotonowej Piotr- 
ków - Sulejów. oszacowanych na 
6 miliardów 792 milionów mk. na 
pokrycie należnych kasie cho- 
rych składek członkowskich. 


A 


Tarcie przyczyną pożaru. 


Spal'ła się szkoła fańców Henrykowsk'ego. Jedni mówią, że pożar wyw, 
bueh? od niedopałka papierosa, arie” że z nadmiernego farcia 
przy „łavie” 


W szkole tańców Henrvkow- 
skiego przy ulicy Wschodniei 
wvbuchł w dniu wczorajszym w 
czasie lekcii tańca pożar. którv 
izniszczył prawie całkowicie 1n- 
kal szkoły 1 wvwołał panike 
wśród adeptów jawv. shimmv'e- 
' go i innych mniej lub wiecei mod 
nvch łamańców. 


braku  pomielniczki  niedovatki 
Noblęssów i Szereszewski.ch. 

Według relacii obecnvch na 
sali pożar wybuchł z powodu za- 
pamietałego - tarcia kilkunastu 
par cieżkich butów “no nodłodze 
sali i goracego oc.erania ste Ka- 
mizelek m dekolty frontowe dam 
tańczących. 

Straty. wvyrzadzone przez Do». 


Przyczyna pożaru było we-|żar są dość znaczne i spowodu- 


dług relacji 


koszu ną śmiecie. 
leganccv tancerze. 


straży ogniowei za-|ja zamknięcie. sali 


na pewien 
W nrzyszłości Henrvkow= 
przyjmować bedzie tvlko 


razowy 800. tys.. bułki 1.250 za się z high life'u buchalterii poie-|ki w poczet. swvch uczniów ił 


kig. wołowina I zat. 3.400, TI gat. 


koszta szdowę z zamiana tra 19,3:200. ciejecina I gat. 2.60), IL gat. | bondenchi 


2,500, poledwica 4,750 marek. 


'dwńczei i podwójnej oraz kores-| wyda specialne zarządzenia 
|| imfemożliwienia -mebezpteczn 


w lęzyku polskim 


obcych, 


vol 


rzucali beż Żenadv i`% tarié: - 


GŁOS 


Nietakidjabełczarny, 


jak go 
Ściąganie podatku ma 
oględnie. Ulgi 


(b) W dniu wczoraiszym przy 
jechał do Łodzi delegat mini- 
sterstwa skarbu p. Kozłowski 
na skutek alarmów kupców łódz= 
kich w zwiazku ze śŚciącan'em 
drugiej zaliczki na podatek ma- 
jatkowy. Równocześnie przyie- 


chał do Łodzi przedstawiciel 
centrali związków kupieckich w 
Warszawie. 


Przed nołudniem w gabinecie 
dyrektora izby skarbowej p. To- 
warnickiezo odbvła się narada, 
w której bral; udział p. Kozłów" 
ski, p. Zajdeman, naczelnicy 
przedstawiciele związków ku- 
pieckich. 


Dyrektor Towarnicki wviaśnił, 
że alarmv kupców łódzk:ch sa po 
rześci zbyteczne, gdyż izba skar 
bòwa stosowała iaknajdalei ida- 
ce ulgi. przvimując częściowe 
wnłatv. a reszte ratami. 

Na zwiócona uwagę przedsta- 
wicieli związków, iż ogłoszono 
już į odbyły się licvtacje. naczel- 
nicy urzędów skarbowych skon- 
statowali. że ani tedna Icvtacia 
się nie odbvła, gdvż płatnicy u- 
zvskiwali odroczenie iei no wpła 
ceniu części należnej zal.czki. 


Co do stosowania ulg da 25 pr. 
tn postanowiono, 
ciągu urzędy skarbowe k.erować 
sie bedą ‘sytuacja płatnika į sto- 
sować będa iaknaidalej idące ul- 
gi, nawet do 50 prac. 

Stwierdził również p. dyrektor 
izby skarbowej. iż zwolnieni zo- 
stali od zaliczki prawie wszy- 
scy płatnicy trzeciej kategorii. a 
drucą kategoria otrzymała zniżki 
l mei w płaceniu jej. Dla odciąże- 


nia prac izby skarbowej. a szcze |tvlko do nłatników. 
gólnie dyrektora Towarn.ckiego, góle uchylać się bedą od płacenia 


że w dalszym. 


na yt idace ulgi. a bezwzelę 


malują. | 


jątkowego odbywa się 
są stosowane. 


kadziesiat osób z prośbami o ul- 
gi, przekazano ingerencie w tych 
sprawach  naczelnkom odnoś- 
nvch urzędów skarbowych. któ- 
,*zv po zaznaiómieniu się ze zdol- 
,"ością płatniczą kupca, zgodzą 
,Się na przvjęcie pewnej części na 
leźności. pozostałą rozłoża na ra- 
tv. a licytację odroczą do czasu 
ustalonego dla ostatniei raty. | 
Następnie wywiazała się dvs- 
,kusja, co do restvtucji prawa 
składania prośb o ulgi, - który to 
termin już minal. 
Datvchczas kilkadziesiat 


bowa do ministerstwa skarbin 
gdyż w myśl ustawy jedynie mi- 
mister skarbu mógł ten termin 
przedłużyć na wniosek dyrekto* 
ra izby skarbowej, 


Ponieważ tego rodzału proce- 
dura trwała bardzo długo. p. dv- 
rektor Towarnicki domacat się. 
hv ministerstwo skarbu przelało | 
nań to nrawo. a wówczas w cią- 
zu tvgòlnia komisia mogłaby po- 
dania rozpatrzyć. < 

P. Kozłowski obiecał sprawe 
te przedstawić m nisterstwu | 
skarbu i prawdopodobnie zosta-| 
nie ona przychylnie załatwiona. 

W ten sposób płatnicv. którzy | 
dotvchczas z różnych wzgledów. 
podań o ulgi nie złożyli. będą 


raiszych konferencii jest to. iż 
władze skarbowe tak jak dotvch- 
czas w zupełności zwalniały bie- 
dnvch. tak obecnie da innvch ka 
tegorii płatników stosować będą 
dna licvtacia stosowana bedzie 
którzy wo- 


POTEFYE 


Dzisiejsza pogoda, 


Komunikat państwoweze insty- 
tutu znatonralnejicznecgo. 
Prawdonodokny przebieg pozody w 


dniu „zisiejszym: 


Zachmurzenie zmienne, w nocy mróz, 
w dzień wzrost temperatury, slabe wia- 
try lokalne, 


Dzisiefszy hal kostitrowy. 
Dzisiaj 4 sali filharmonii bal kostiu- 


mowy na rzecz żyd. szkół świeckich, — 
Clou programu stanowi szopka lokalna 
i kabaret. Sala będzie udekorowana w 


stylu egzotycznym. Perski jarmark ma | 


zacpatrywać publiczność w miłe nieęspo- 
dzianki. 


Podania dn konsulatów, 
Wiele podań firm polskich z za- 


ta- | pytaniem o firmy zaeraniczne na- = OO: ża - ketlowę Ebie 
3-ch urzędów skarbowych, oraz: kich podań skierowała izba skar- PIVWa do konsulatów Rzeczypo- | "Don Carlosie*, 


spol.tej polskiej bez ostemnlowa* 
nia, Tymczasem podania do pla- 
cówek zagranicznych należy za- 
wsze składać z nnłata stemp!'owa. 
która wvnosi 3.800;000 mk. od po- 
dania zwvczainego (p). 


Moriinista, czy zamach samo- 

bóiczy, 

Artysta dramatyczny Henryk 
Nowicki. zam. przy ul. Słowiań- 
skiej 15 zastrzyknał sobie wielka 
dawkę morfiny. przez co ponadł 
w silny stan nerwowy. Sasiedzi 
zawezwali karetkę pogotowia, 
którei doktór no przybyciu usta- 
lit tylko silne podniecenie. gdyż 
chory nie dał się badać, twier- 
dząc, że żadnego zastrzyku sobie 
nie robił, (p) 


Pożar w fabryce K. Steinerta 

Wczoraj o godzinie 8-ei wie- 
czorem wybuch? pożar w fabry- 
ce Karola Steinerta. nrzv ul. 
Piotrkowskiej nr. 274  Palila się 
t. zw. „Schlag“ maszyna, 

Połaczone drugi i czwarty od- 
czały straży ogniowej pożar w 
przeciągu pół godziny ugasiły. 


jsiąga największe sukcesy. Wstrząsająca 
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Z powodu zgonu 


b. p. Mojżesza Bermana 


wyraża siostrze Jego, członkini naszego Zarządu p. Zofji | 
Ginsburg i Rodzinie szczere współczucie 


Zarząd Pań Kliniki Fołoźniczej przy T-wia „Linas Hackolim". 6 
i umysłowe. 


Stanisław Przybyszewski w 


TYPE e; PES 


LES 


a 
e 
Życie artystyczne 
Sukcesy sceniczne łodzianki, 
Łodzłanka .Wiiły Suess cieszy się wiel odzi. 
kiem powodzeniem w teatrze miejskim lak się dowiadujemy, w przyszłym 
{w Królewcu. Występami swymi zwróci- tygodniu przybywa dó Łodz! Stanisław 
ła uwagę pierwszorzędnych scen niemie Pizybyszewski wraz z malżonką w 
gkich I została obecnie zaangażowana sprawach prywatnych, Wybitiy pisarż 
do teatru miejskiego w Hamburgu. * | polski ma wygłosić w Łodzi odczyt. 


Przytaczamy głosy prasy. zawierają | 


Placówka artvstyc.na, 

Dwuch ludzi podejmuje rzecz wielkiej 
t doniosłej wagi dla kultury Łodzi, dla 
której dotąd symbolem cywilizacji i kubs 
tury są płynące dniem | nocą naig 6- 
wniejszemi- ulicami miasta, skarby ludz- 
(,Koenizsberger Hartungsche Zeitung”). | kości, które, wedle słów V. Hugo „tak 

marnie giną w wielkich miasta ze szko- 

Królowa, Willy Eisenlohr, wotrafiła dą dla ludzkości”. 
dyskretnie połączyć dzłewczęcą mięk- | Art. małarz Ryszard Radwański, któ- 
kość z prawdziwą dumą kobiecą. ry od 1915 roku posiada szkołę rysunku 

(„Koeaigs. Allg, Zeitung") I malarstwa, wraz z artystą malarzem 

Stanisławem Czajkowskim prowadzić 

„Uczucie królowef. znalazło w Willy , P5da wspólnie wspomnianą szkołę, 

Fisenlohr bardzo dobrą odtwórczynię. | Doskonały lokal w czasach obecnych, 

|Byla prawdziwie ksłążęcem zjawiskiem nieoceniony pod względem światła t 

* wielkiej duchowej dystynkcji [- mocy, | Tilejsca, daje wszelką rękojmię, iż szko 

a4 ła rozwinie stę normalnie. 

(„Ostpreussische Zeitung”), System nauczania, oparty na zdro- 

wych I mądrych zasadact. daje gwaran 

cję wielkiego rozwoju tel Instytucji tak 

| potrzebnej, a dotąd właściwie nieistnie- 
jace] w Łodzi. 

Prócz nauki zasadniczej rysunku | ma 
larstwa, ktrsu dla nauczycielstwa Í szt 
kt stosowanej, urządza szkoł" wycieczki 
pa kraju w miesiącach letnich w celu 
studiowania krajobrazu, roślinności, lu- 
dzi, zwierząt i architektury z zastoso- 


Autor pośski na scenie rzymskiej, waniem, da z góry obmyślonych prolek 
|] sź tów z dziedziny sztuki stosowanej, 


Otrzymujemy wiadomość, scena 
dramatyczna w Rzymie przystąpiła do Koncert Mokrzyckiej i Dobosza, 
Na najbliższym niedzielnym koncercie 


wystawienia najnowszego dranratu p. 


Willy Elsenlohr wdzięczna, wrażliwa, a 
ibdnak odważna I! pełna gódności El- 
zhbieta. 


Za pomocą najprostszych środków 0- 


w scenach z Carlosem, a pełna zbola- 
łei dumy w sprzeczkach w Filipem, — 
Szczególnie korzystnie wypadła sceną 
|pożcznania z Carlosem, pełna smutku i | 
| głchakicgo uczucia. 

(„Volkszeitung”*). 


którego odwiedzało dziennie kil-| podatku maiatkoweco. 
z 


Życie i sad. 


W dmiu wczorajszym zawezwano II Ludwika Morstina p. t. „ Święty*, Oso 
oddzłał straży ozniowej do pożaru, któ- ba autora, będącego attache wolsko- 
ry powstał w jednem z mieszkań domu ` wym przy poselstwie polskiem we Wło 
przy ulicy Piotrkowskiej 60. Ogień po-  szecłi od dłuższego już czasu, znana jest 
wstał wskutek zapalenia się przyległej w. szerokich kołach dyplomacji zagrani 


Skutki koleżeńskiej „bibki“, 


Wolf Neiman, zam. przy ulicy 
Wscenodniei 37 urządził w mieszka 
riu swcom koieżeńską „bibkę* na 
którą zaprosił pomiędzy innemi ko 
leze swego Alfreda Lukesza (Po- 
łudniowa 44) z narzeczoną Salą 
Komi (Cegielniana 26) 


mogli ta uczynić. 
Głównym zaś rezultatem wczo 
Y», 


mank zameldował o kradzież 
skierował sprawe do sądu. 
loto w dniu wczorajszym sąd 
pokoju | okręgu sprawę ię rozwa- 
żał pod przewodnictwem sedziego 
Borkowskiego. 
Po przesłuchaniu kilku świad- 


An pieca Ściany. Dzięki energicznej po- 
mocy straży ogień zdołano stłumić w 
zarodku. 


Skutki ślizzawicy. 
— Abram Bórnbrun (Zakątna 10) u- 
padł na ulicy łamiąc sobie lewą nogę. — 
Karetka pogotowia odwiozła go do szp 


Po sutei kolacji na której nie o-| ków. którzy jednak dawali sprzecz tala przy ulicy Drewnowskiej, 
beszło się bez „wódeczności”, ma-|ne zeznania, sąd przystąpił do ba-| — Sura Goldman, zam. przy ulicy 


tę towarzys.wo rozeszła się do do 
mów lub na spacer w celu wytrzeź 
wienia. Neumark, twierdząc, iż 
wszystko „koło niego się kręci" 
wyszędł na spacer celem „wyszu- 
mienia“ z dotychczasowym swym 
wspólnikiem a zarazem kolegą Lu 
keszem, który zamierzał odprowa 
dzić narzeczoną swą do domu. 

Podczas odprowadzania, jak za- 
meldował Neumark w komisarja- 
cie policji. „ulotnił* mu się złoty 
pierścionek z palca, przedstawia- 
jacy większą wartość pienieżną, o 
kradzież którego podejrzewa Lu- 
kesza. 

Komisarjat policji, w którym Neu 


Waloryzacia antat. 


Magistrat zatwierdził Hfastępu- 
jaca tabelę  zwaloryzowanych 


a: z 


opłat za Świadczenia urzędu Sta-' 


nu cvwilnezgo.: 


fr. z! 
Za rejestracje uradzenia 1.55 
= « ślubu 3.25 
s % zgonu 1.10 
„ akt znania R.15 
„ pełny wyciag aktu uro- 
dzenia i zgonu 2.15 
« Dbełnv wyciąg aktu ślubu 3.25 
„ skrót 1.10 
« » dn celów szkolnych 0.40 
„ poświadczenie zanowie 
dz’ ślubu lub nodnisów 
członków rabinatu 3.25 
„ udzielenie informaci, 
wymacaiących naszue 
kiwań archiwalnych 8.65 
w przekład 3.25 
w zaświadczenie œ złnże» 
niu dokumentów ślubu 2.15 


„świadectwo wieku osób, 
nieposiadałacvch for- 
malnych metryk uro- 
dzenia 


dania oskarżonego. 

Ten ostatni twierdził, że pist- 
ścionek ten podobał się jego na- 
rzęczonej, wobec czego kupił go 
od Neumarka, będącego wówczas 
pijanym. 

Oskarżonego bronił adwokat Al 
fred Vogel. 

Sąd po naradzie z braku dowe- 


dów uniewimnił I wkesza, przeka- nałożeniu opatrunku przez lekarza, od- | 
wiozło lą do szpitala przy ulicy Drew- | 


zując jednocześnie pierścionek de 
łączony do aktów Neumarkawi, na 


Konstantynowskiej 16, upadła na ulicy 
wskutek czego poroniła. 

Zawezwane pogotowia odwiozło nie- 
szczęśliwą do szpitala przy ml. Drew- 
nowskiej. x (pap.) 

Z głodu, Anna Bartczak, zam przy ul, 
Kwiatkowskiego Nr, 12 upadła z głodu 
na ulicy i rozbiła sobie głowę w kilku 
miejscach, wobec czego pogotowie, po 


noskiej, (pap) 


| cznej i w najlepszem towarzystwie. 

Publiczności polskiej warto przypo- 
mnieć. że p. Ludwik Morstin ogłosił dru 
kiem kilka tomików poezji i że sztuki Je 
go na scenach polskich (pp. „Lilje”), cie 
szyły się wielkim sukcesem. 


„Święty” grany był Jesienią w Krako- 
wie | wywołał ożywione dyskusje litera 
ckie w poważnej prasie. 


Tańce klasyczne Haliny 
Hulanickiej. 

Tancerka kłasyczna Halima Halani- 
cka przypomni się. naszęj publiczności 
{we wtorek dnia 25 b, m. w sali filhar- 
„monji o godzinie 1 po południu, Kreacje 
(taneczne Fulanickiej stoją istotnie 
wysokim poziomie sztuki cloreograficz= 
nej. Przy fortepianie artystce akompa- 
niować będzie pani Zoija Hulanicka-Ja- 
roszewiczo wa. 


na | 


popołudniowym będziemy mieli okazję 
usłyszeć primadonnę cpery warszaw- 
skiej panią Marję Mokrzycką. Na pro- 
gram złoży się cały szereg najpięknie]- 
szych arji | dwetów, oraz pleśni, a mię 
dzy innemi usłyszymy „Poławłacze ps: 
reł, i ćuety z op. „Eugenjusz One 
gin* I duety z oper: „Madame Butter- 
iiy’ 1 „Chopin“, 


Teatr miejski 
Dzisiaj teatr daje nadzwyczajną sztu- 
kę Pirandello „ Sześć postaci scenicz= 
nych w poszukiwaniu autora*, 
W piątek wesoła komedja SŁ 
drzyńskiego „Cudowne medijum“, 
Obsadę stanowią: Jarkowska, Woło- 


Kie- 


szynowska, Łapińska, Herburtówna, 
Kuenorniolń, Krotke, Znicz, Ścibor í 
Irbański. 


Teatr ropularny. 

Dzisiaj wieczorem po raz trzec! peł- 
na humoru i arcykomicznych „qul pra 
' quo”, komedia francuska „Trzy kape. 
lusze", reżyserowane przez p Wi- 
| śniewskiego. 


podstawie tego, że sprzedał go za | Pogryzlony przez psa. Władysław Jan- 
połówę wartości, co jest przewi-| kowski, zam, przy ulicy Brzezińskiej 


dziane. w kodeks'e "arnym 
sprzedaż w stanie nienormalnym. 


Emeryfura wojskowa 
na marzec. 


(b) Jak się dowiadujemy, oso- 
„bom - woiskowym zawodowym 


. pozostalacym w stanie spoczvn* 


ku z unmosażeniem w wymarzę 
emerytalnym przvznano za ma- 
rzec r. b. uposażenie. otrzymane 
na 1 lutego, z dodatkiem 30 proc. 


Przepisy sanifarne. 


Na ostatniem posiedzeniu mag 


|ne or zatwierdzóno i postanowio 


no przedłożyć radzie miejskiej — 
opracoware nrzez wydz'ał zdro- 
wotności publicznej przepisy sa- 
nitarne n urzedzaniu sklepów z 
produktami spożywczymi. 


Czytajcie 


„sls KUrjer Wieczorny” | 


ako Nr. 19 drażniąc słę z psem został dotkli 


(pap) 


Pokoju z kuchnią 


z wygodami poszukuję w okolicy 
Nawrotu, Rozwadowskiej, Andrze'a, 
Prze'azdu i Kilińskiego. Wiado- 


wie przez niego pozryziony. 


„mość u portjera, Przejazd 15. 72-4 


Laboratorum 


J-ia A AIELESZKI 


Piotrkowska 154. 


Przyjmuje do badania analizy kli- 
niczne (mocz, plwocina, kał etc.) 


SPRZEDAWCĘ 


ochześc, obauaijmłonedo z tutejsza 
i zam, klijentela do wieksz hurt. s:ładu 
manuf poszukuję od zaraz, Oterty z 
pod. pensji i ref. upraszam do admin. 
„(iłosu* sup „F A. 145%, * 408 —5 


Biuralista 


specjalność; korespondent polsko:nie- 
miecki, oveznany z branż» włó rienni- 
czą poszukuje nożady. Oferty do „Gło- 
su* sub „Lwowianin* 434—2 


— -— 


"*Ą" = 


. . 
Kosztowne złamanie wiary 
KŻ 4 - . 
małżeńskiej. 

Kto ma okazię do wysłuchania | Po jego. wyfeździe pani Cold: 
'dramatvcznvch sesii Sadowvch well powiedziała sobie, że Żyć 
w Divorce Court (trybunał roz- bez niego n'e może. Byla copraw 
wożowy) w Lońdynie. ten pozna- da matką czworga dzieci, ale to 
ie niejedna stronę życia rodz'nne- jei nie powstrzymało. 
go i społecznego Anglii. Pod pretekstem odwiedzenia 

Proces rózwodowy. który os-,swvch rodziców wviechałą do ka- 
tatnia bv! roztrzasany w Divor- pitana. który m eszkał w irlandz- 
ce Court jest tak interesulacv. że k'em miasteczku. Nenagh. 
wzbiudził zainteresowanie nawet Z początku kapitan czuł się bar 
bardzo zblązowanych bvwalców dzo szczęśliwym, ale po jakimś 
sadowych. |czasie nowe obowiązki poczęłv 

Młoda kob'eta, która rozwodzi mu c.ażyć. 
sie z mężem zdawala sie być we| Po kilku sprzeczkach pani Cold 
władzy iakecoś demona. gdy 0-, well wróc'ła do męża. który przy 
puściła snokoinv dom swero~meę-{ Jał ia z otwartemi ramionami, 
ża i poszła za swvm kapitanem. Wyjechali w podróż, bv snokoi 

Kapitan Ów, który rozbił szczę- nie zażywać nowego szczęścia. 
ście młodei . parv malżeńskiej, | Ale-gdv wrócili do domu, Żona 
skazany został na zapłacenie 2500 zrów poczuła demoniczny wn'cw 
funtów: ang'elskich -odszkodowa-, kanitina * zmów udała sia do Ne- 
nia. = sag 7 mp naghi Ale maż:tasże iuż stravit 
<Prolagsdo tero procesu lest na- «ciernliwóśó+-nańicql «Że równ eż 
stępujący: W -roku 1920: kapitan przybywa do Nenach | zamierza 
Fustache. odwiedzi! "otzyjac'eła rozńoczać ktoki rozwodowe. 
swego Coldwell'a, którewo nie wi,  N'eszczesny: matżonek mrzebył 


~ 


dział od czasu wolny I który że tu ieszcze ledna katastrofę. cdvż 
dojeżdżając dn Nenach został do- 
szczętnie obrabowany. 


swą -Śliczną Żona mieszkał na wsi 
w Ludlow. i 


i 


t 


SM 


Wrażenia ogólne. 


WARSZAWA, (Od naszego sejmowe: (nych, Państwo dotychczas zwol:|uzasadnionei 
go sprawozdawcy), — Na wczorajsze 


posledzcalu scjmu załatwioną została u- 
stawa 0 zabezpicczoniu od bezrobacia. 


Kwestja planu finansowego, 6 którym , 
szczegółowo ków, 


Intormowalśmy wczortj 
zos'ał4 załatwiona w ten sposób, że w. 
drodze kompromisu podniesiono pro. 
cent składek płaconych na fundusz u. 
bezpleczeńowy przez  przedsięblorców 
I robotników, 

Podniesienie tej wpłaty do dita 2 proc 
płac robotniczych czyni podobno ustawę 
wykonalną. 

Po dość obfitym porządku dziennym, 
który nie wywołała większych rozpraw, 
sejm odrzucił żądanie wydanie posłów 
Naumana j Kwagińskiego, uchwalił wnio 
sek o dostępie Polski do morza, a na za 
kończ, miał zabrać się do sprawy Ku- 
charskiego, ale ponieważ sesja ma być 
przerwana do dnia 2 kwietnia, a wnto- 
sek nagły musi być na porządku: dzien- 
nym na ósmy dzień po uchwaleniu na. 
złości, przeto na mocy ozólnego porozu 
mienia sprawa p. Kucharskiego spadła z 
porządku dziennego, Dopicro w kwie- 
thiu zajmie się nią sejm poważnie, 

St. Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


$ 


przyczyny. tracił 
niin 30 tvsięcy urzędników ; majorawa do zapomóg nie na 8 ty- 
być jeszcze więcej zwolnionych. | godni lecz na 4. 


Tak samo przedsiebłorstwa pry- 
watne oddalają wielu urzedni.! 
to też ustawa winna tych 


Na wniosek: ks. Stvczyńskiego 
przvięto nowy artykuł 41. prze- 
ńracowników obiać widujący, że w razie jeżeli w 0- 

$ kresie pierwszych dwuch lat od 


ROBOTNIK POLSKI UCIEKA |wejścia ustawy w Życie bezro- 
DO NIEMIEC PRZED Wyzy- |hocje byłoby niew'elkie, to rada 


SKIEM PRACODAWCÓW [ministrów na wniosek ministra 
FRANCUSKICH, pracy może uwolnić skarb pań- 


4 . tstwa'w tym okresie od donłaca- 

Dotykając kwestii bezrobocia pią, względne zmniejszyć do- 
w rolnictwie mówca stwierdza. płaty do różnicy. pokrvwałacej 
że rozpoczęłą Sie już to droga ewentualny deficyt funduszu za- 
legalna, lub nie legalna: emigracia, hezpieczeniowego. 
a przez „zieloną granicę“ 10 ty= | 
sięcy robotników wyemigrowalo'  Przvieto również nowv artv- 
do Francii a nawet do Niemiec. kut 42-qi, który stwierdza. że 

Czasopisma niemieckie ze zło- w czasla miedzy dniem o”łosze* 
śliwościa i zadowoleniem stwier- nla nstawv. a dniem wvn!łacena 
dzają że w Westfalii + Palatvna- normalnvch Świadczeń, o%owia- 
cie znajduie się okoła 70 tysiecy Zuiacych na zasadzie ustawy. ra- 
polskich robotników. którzy bez da ministrów ma prawn zarza- 
pasznortów przvfechaji tu. gdyż dzić w odnośnych miejscowo- 
w Polsce jest bieda 4 nedza. 

Gdv na komisi mówca zapytv= 
wał bylego ministra pracy Smul- 
skiego, czy emigracja do Nic- 
miec istniełe, ten odpowiedz at, 
Że rząd nic nie wie a nielegalnej 


G S POLSKT 8. 
h | ' | | il b i h | | 
nle wiekszym stopniu pracowni-|ke. abv robotnik. który sam roz-|Śclach akcie doraźna za pośred-!wie dostepu Polski do morza, 
ków umysłowych, niż fizycz-|wiaże stosunek najmu pracy bezinctwem zwiazków powiatowych Wniosek wzywa rzad, abv w 


t gmin mielskich. {zwiazku z przebiegiem sprawy 
Z rezoluci przyłetn rezolucję klaijpedzkiej i  unośledzeniem 
komis. wzvwalaca rzad do roz*;Praw Polski w Gdańsku. załał sę 
soczecia akcii zanomogoweji do zarewnieniem Polsce rewrego I 
zzasu welścia w Żyche istawy o wolnern dostenu do morza. Mów 
zaheznieczeniu na wypadek bez-|ca zobrazował dotychczasowy 
rohocia, iak również nrzvietn re-|stan prawny przebiegu sprawy 
zolucie wzvwałaca rzad do przej kłainedzkiej, nazvwaiac go bez= 
dłożenia sefmowi sposobu notrv-' przykładnym. Pada lizi nrzvjeła 
cia wvdatków. oraz wzvywaijaca obecny statut. w którym n Pol- 
rzad da rprzedłożenia wstowv za« sce į prawach Polski niema mo- 
beznieczajacai robotników rol: wy. a autonomia Kłainedv faktv= 
nych i leśnvch. |czrie przestała jistneć. (idvbvw 
W ten spnsńh nrzyjętn ustawe ktoś chcia! wysnuć nauke, w iaki 
w 3-ciem czvtaniu . lsrosób zdobywa sie dosteo do 
Nastęnnie przvstadiona do Wv- morza na rodstawie art. 09 trak- 
boru członków trybunału stanu. tatı wersalskiego. to musatbv 
Izba wvbrała  jednomvślne nowiedzieć. że zaimuie sie port 
nrzez aklamacie na człorków trv zbroina reka. nastennie prowadzi 
bunału stanu nanów: Pruchnic- sie przewiekłe rokowania z radą 
k'ego. Pruchnika, Szumańskieco. zn'bhasadorów i rada liei naro= 
Starczewskiego. Tomasżewskie- dów. roczem otrzymuje SĘ 
gò. Makarewicza.  Allerbanda. wszystko. czegn sie chciało 
Rabickieco i Godlewsk'ezo. whrew głównym mocarstwom. 


PRACA KORIET I MŁODO- 
CIANYCH. 


Nastepnie posłanka  Ładzina 
(Z. L. N) referowała projekt u= 
stawy o pracy młodocianych i ko 
biet. 

Ustawa nazywa młodocianym! 


Ca do Gdańska mieliśmv przv= 
rzeczeńia prezydenta Wilsona, 
uchwale Anglii, Franch i Wloch, 
dalei uchwałę komisii -nnlskiei o 
wcielenu Gdańska do Polski bez 
zastrzeżeń. 


emigracii do Niemiec. Istnieje jed 
t : nak nielegalna emigracia robot- 
niu do komisii skarbowei broiek-|ników polskich z Francji do Nic- 
tu ustawy o dodatkowych. kre-|młec, Jest to oskarżeniem prze- 
dvtach w budżecie na rok 1924 i cw pracodawcom francuskim, 


joscbyv płci oboiga od lat 15 da 
"16. Zatrudnienie młodocianych ' 
kobiet iest wzbron'one w warun 
kach szkodliwych dla moralrości i 


Po odesłania w I-szem czyta” 


05 


25, przystąpiono do 3-go czyta-|Skoro robotnicy uciekaja z Fran- j Przyjmowanie do pracv dziec! 
nia niwy o zabozolęczenii naici da piekła pruskiego. NOCY W ŁODZI, a tylko niżej lat 15 test Wr aniONB, po- 
wypadek bezrobocia. Pos. Ossowski (Ch.-D.) J wyżej lat 15 młodociany musi 

WRZ żę poprawki zgłoszo- edną noc mieć świadectwo  lekarsk'e, 


PODWYŻSZENIE WKŁADEK 
ROBOTNICZYCH, 


Zgodme z poprawką 
posłą Osowskłego 


stwierdzające, że praca nie prze- 
kracza sił mlodacianeco. Odno- 
rzvnek nocny  młodociarego 
trwać musi ll godzin bez prze- 


ne sa wynikiem kompromisu mię- 
dzy stronnictwami robotnicze” 
mi, a resztą izby. 


w Tel-Awiwie 


będziecie mogli spędzić na 


5 AK BR j A rwv. Wzbroñiona iest praca ko- 
AERE PrI EDERE; HF 3 © SORKA Ty przepięknej b:et w koralniach rod ziemia, a 
my rego 3 odpoczynek nocny kobiet trwać 


Poseł Puchałka (Ch.-D.) 


,wypowłada sie przeciw wszyst» 
t kim poprawkom. rozszerzająe 
cym zakres ustawy. ' 


wkładka w zakładach pracv wy-l 
nos; 2 proc. od każdorazowego 
wypłaconego zarobku” robotni- 
ków w tvm zakładzie zatrudnio- 
„PS daję norma zarob- 
(owa ma być 5 złotvch  przy= 
czem: ledna czwartą cześć motrą- FOERAWKI, 
ca pracodawcą przy każdej wys: . W głosowaniu przvięto sze- 
płacie, a trzv czwarte dopłaca z reg poprawek rędakcyjnvch. 
własnych funduszów, Podwyższa|! art. 4go odrzucono popraw | 
to o 50 proc. dopłaty skarbu, |k€, wykluczająca od świadczeń, 


rohotników przemysłowych. se-, 
O PRACOWNIKÓW UMYSŁO*- 
WYCH. 


musi również 11 godzin bez prze- 
rwv.. Matkom karmiacvm .przy- 
sługuie prawo do dwuch przerw 
dla karmienia. Kobietom w sta- 
nie ciąży przvsługujė brawo do 
przerwy w pracy nie dłuższej n:ż 
6 tvgodni i na 6 tveodni przed 
rozwiazaniem musi nastąpić prze- 
rwa pracy, tak samo 6 tygodni 
po porodzie. nie wolno zatrudniać 
kobiet. 

Po dvskusti „stawe z nieliczne- 
m: poprawkami przyjeta w dru- 
giem czytaniu. 


O DOSTĘP DO MORZA. 
Poseł Stroński uzasadnia wnio 


reducie 
kostiumowej 


w sobotę dn. 22 mar- 
ca o godz. 11 wiecz. 


w Sali Filharmonii 


Narutowicza Nr. 20. 


moon w 


O Z Z Z O A 


zonawvch. w okresie martwego, 
sezonu. Do art. 7-g0 przyjęto po- 
nrawkę. że do skladek, jakie mu- 
sza opłacać pracodawcy. ograni- 
czający liczbę robotników lub dni 
prącv, skarb pafistwa mie dopła” 
ca. Do art. 15 przvieto popraw” 


Dochód przeznaczony na bu- 
dowę własnej hali gimna- 
„stycznej „Bareliochba' 


Poseł Regier (P. P. S). 


po omówieniu przyczvn bezro- 
bocia w Polsce stwierdza. że 
bezroboc'e to dotkneło w znacz- 


G. ECKCHARD, 


Post festum. 


Rozmowy na balu Kostjumowym. 


Pan: — Bowiem obecne tu panie Pan: — Ale dotychczas nie 
nie wydaja mi się zbyt intelek- -przyszło? zag 9 1 
tualne, š | Pam:. ekstatvcznie: — Alel Rena: — Muszę już iść. Umó- 

Pani: — Dziękuję, Za to nie po przyjdzie. mrzvidzie i porwie wiłam sie. | 
wiem panu jak wyglądają obecni mnie į poznam nareszcie szcze-| Lena: — Z kim? | 
tu panowie. iście i unoienia miłości, których, Rena: — 2 tam OSA ł 
— A to na co i 


| Rena: — | sami znajomi! 
j = 3 
Lena: — Właśnie. to naigorsze. 


Lena: 


sek nagły pięciu klubów-w spra- godzinie 4tej, 


Dnia 16 częrwca rada naiwvż= 
sza orzekła. że kierownictwa Dor 
tu gdańskiego rowinro sie znai- 
dować w reku Polski. Obecnie 
wytworzył sie taki staft rzeczy, 
że wsrółżvcie Polski i fidafiska, 
streszcza się tvlko w mienstan* 
nycli storach. Przyrzeczenia f 
prawa traktatów. nie sa wykony 
wane, Jest uzasadn'one. abv rzad 
polski w imieniu całego narodu 
wystapił na arenie miedzvnaro= 
dowei z ca:'oksztalem sprawy do 
stępu da morza, który przyrzeczą 
no nam i radano w trakłacie wer 
sąłskim. a z którego w tei chwili 
nie nie mamv. 


Następnie marszałek oświade 
czył. iż wniosek posła Moraczew” 
skiego w sprawie pociazniecia do 
odnowiećzialności  konstvtucvjeę: 
nei przez trvburał stanu bvłeza 
ministra nrzemysłu + handlu Wła 
dvsiawa Kucharskiero za WVrzĄw 
dzone interesom państwa oczywi! 
ste ; znaczne szkodv., w państwow: 
wvch zakładach Żżwrardowskich 
postawi na rorzadku dziennym: 
posiedzeria w dniu 3 kwietwa z 
tem. że wniosek ten bedz'e zglos: 
szony na nosiedzeniu najbliższem, 
które odbedzie sie 2 kwietnia © 


że słodk! sen tvch kilku tygodni 
już się skończył? Czv nie roze 
miesz. jak cie kocham? Powledz 
mi nareszcie kim iesteś, Albo no= 
wiedz mi, gdzie cie znaide:? 

Ona: — Kocham cie! Ale włas. 
śnie dlatego praznęłabyvm odgro-= 


I. 


Pani oparta o Kolumne chłodzi 
się wachlarzem. ` 


Pan: — Dzickuie pani! 

Pani: — Proszę, 

Pan: — Jak tu goraco! 

Pani: — Jestem tego samego 
zdania. 

Pan: — Czy pani tańczy? 

Pani: — Gdv iestem zmuszona. 

Pan: — Ależ nie! Możebyśmy 
spoczeli? 

Pani: — Ależ owszem! 

Siadają na marmurowej ławce. 

Pan: — Czy pani zadowolona 
z zabaww? 

Pani: — Nie zastanawiam się | 
nigdy nad tem. Jestem tu, więc 
bawię się, 

Pan: — Czy pani często bywa | 
na balach? 

Pani: = To właśnie iest naldzi | 


Pan: — A nad czem pani w 


pracuje? 
Pani; — Zaimuję się nauka. 


tak łaknę... 
Pan: — Gdybym jia... 


Rena: — Ależ. moia kochana. dzić sie od szarzyvznv żvcia €0+ 


Pani: — Co. pan? Po tej roz- nie moge przed pierwsza poie-|dzienrego. Ja ci sie wydam mom 


Pan: — A w jakiei dziedzinie? | mowie?... 


Pani; — Zajmuie się teologia. 
Pracuię obecnie nad obszernem 
dzielem o saciologicznęm podło- 
żu reformacii. 

Pan: — To poważna praca! 

Pani: — Cho asa Bogu! Cieszę 
się, że moi tancerze nie czytają 
przynajmniei „ioich prac. 

Pan: — Przepraszam. A czego 
pani właściwie dowodzi w swej 
pracy? o 


_Pnl:— Pisze o różnych rzeczach 
A przedewszystkiem zrzucam z 
piedestału Lutra! 


Pan: — Hm! 

Pani: — Nienawidzę go! 

Pan: — Ależ dlaczego? 

Pani: — Bvł saksończykiem! 
Pan. zdębiały: — Ależ to nie 


wniejsze! Gdy jestem już na ba- jest powód? 


lu, wvdaie mi sie nudnv. a £dv zo 
stale, w domu, wydaje mi się, że | 


Pam: — W moich książkach 


Ucieka. 
II. 
Lena : Rena spotykają sie w 
tłumie. 


Lena: — Dobrze, że cię spoty- ci jest Przecieź musiałam mieć 


kam „Czy widziałaś mego męża? 

Rena: — Przed chwilą siedział 
na głównych schodach. 

Lena: — Doskonale. Czy wi- 
dzia'aś tego pana w czerwonej 
bluzie? 

Rena: — Tak. Kto tò? 

Lena; — Nie wiem. Czy mam 
się z nim umówić ? 

Rena: — Nie radzę ci. Przecież 
nie wiesz kto to jest? 


Przecież on także nie wie kim ja 7a wszystko szczeście tego kar- 


Lena: Ale on mi się podoba! 
jestem! 

Rena: — Ale za parę dni będzie 
wiedział. 


chać do Alfreda. Jest zaproszony. |że zbyt nudna. a ty mi zbyt, 
Lena: — No wiec? młodym. Nie powiem ci, kim lew 
Rena: — No przecież muszę |stem. ale obiecuje ci Że na jesiem 
coś zrobić z czaseni, ni. na p'erwszvm balu. bedę cię 
Lena: — Jak to? oczekiwała o 9-tei przy kaplicy, 
Rena: — Na miłość boską. co| On: — Ależ ja tegn nie zniosę! 
Tv mnie nie kochasz! 
Ona: — Kocham! 

Skrecąja w ciemne  przejścię, 
siadają na ławce : zapominają Q 
wszvstkiem. 

Po dwuch godzinach. 
On: — Czv kochasz mnie? 


jakiś pretekst, żeby wviść z do- 
mu! Rozumiesz rareszcię?! 
Młody człowiek : młodą dziew- 
|  <zvną wchodza po schod”ch. 
On: — Na ostatnim balu czło- 


wiekowi iest dziwnie smutno? | Ona: — Tak! To 

Szkoda zimy. On; — Zadzwonię do ciebie! 
Ona: — Świetnie się bawiliśmy | Ona: — Nie. 

tęj zimy. Znów zapominają o wszvstkiem. 


Po dwuch gadzinach. 
On: — Czy kochasz mnie? 
Ora: — Tak. 
On: — Kiedy się spotkamy? 
Ona: — Na iesieni. 
Służący: — Ciasimy światła!!! 


On: — Nigdv n.e zapomnę tych 
| chwil! Jakże ci mam dziękować 


nawału? 
Ona: — Nie dziekuj. bo i ja mu 
chc'ałabym ci dziękować! 


On: — Moja wdzięczność bę- 
dzie wieczna! 
Ona: — Tak. byliśmy bardzo 


csktr kia ; imogę pisać co mi. się podoba! 
Pan: — Naturalnie. A prócz te-| ;Pam: — I w tem usposobieniu 

go czowiek szukano ćodzien+ idzie.pani na bal kostiumowy? : 

nej pracy iakieś rozrywki. 1, Panl; rozmarzona: — Ach my 


Lena: — W jaki sposób? 


* Rena: — Jesteś dziwnie tępa. 
Gdv zobaczy 1ak nótdziesz z mę-| Ar 
żem dn domu. spyta pierwszego Szczęśliwi! 


Pani: — Naturalnie. . |kohiety: jesteśmy taklemi ontv- | lepszego i już bedzie wiedział! | Szieć „my” 
Pan: — Chyba pani nie: pras mistkamił Każda z nas marzy, żej Lena: — Masz rację. Czy masz, On: — Tak. Ale teraz jestem | 
cuie ? py aras "< = | mareszcie przvidzie to wielkie, 0- | brzv sobie puder? „nieszczęśliwy! © c 
czego pan tak Wy i aaar porywające szcze-; Rena: — Prosze! | Ona: — Bo? 


Pani: — Dla 
sli? 


l On: — Jakże mam znieść myśl, i 


ście! Lena: — Jak tu goraco! 


On i ora wstaja i ida do szatni. 
Qn: — Odnrowadze cie. 


Ona tuż ubrana: — Dzieki cf 


Moge chyba powie- | za wszystko Ale na przyszła zimę 


ne bedziemy odęrzewali tej za- 
bąwy!. 
Caluwe rekę tel * wychodzi, 
Ona woła za n'im: — Nr. 1808! 


(Tłumaczyła Et) . 
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GŁOS POLSKI 


Ay 


Nr. 75 


Ku czci marszałka Józefa Piłsudskiego. 


Uroczysta akademja w Łodzi. 


Wczoraj jako w dniu imienin|cza. Piłsudski w przeddzień wiel'w siły Polski 4 obierałąca sobie 


marszatka Józefa P.łsudskiego 


kiei woiny, która nrzewidział į 


za zasadę polityki — psia ule- 


odbvła się w filharmonk urzadzo- której w swvch planach przypi- | glość wgbec obcych mocarstw, 


na staraniem P. O. W. uroczysta 
akademia ku czci jezo. 
mia ta zgromadziła bardzó licz- 
ne zasteny zwolenników ideolo- 


gii P.łsudskiego. którzy wvsłu” 
chali szeregu brzemówień. Zai- 
naugurowanych wystawieniem 


posła pułkownika Mied”ińskieco, 
meża  zaufana 1 naibliższego 
wsnółmracown'ka komendanta. 
Poseł Miedziński, jeden z tvch, 
którzy zaraz w . pierwszych 
dniach wielkiej woinv poszli pod 
sztandarami |lezgionowymi wal- 
czyć o Polske niepodległa. skre- 
ŝli? krótką historie tvch noczv- 
nań. a przedewszystkiem dał na 
zasadzie bliskiej znajomości Pił- 
sudskego. obraz jego psvchiki. 
Bo jakaż to, badź co badź psv- 
chika niezwykła bvć musi. skora 
potrafiła tego człowieka. kiedyś 
tvlko grumie iero przyjaciół zna- 
nego. wvsunąć z szaregn mrowia 
i postawć na czele wielomiliono- 
wej armii i wielkieco ważacego 
ma wschodzie Europy mocar- 
stwa. 

Głównemi cechami charakteru 
Józefa Piłsudskiego sa iego że- 
lazna wola, wiara w możność re- 
alizowania marzenia. a przede” 
wszystkiem i nadewszystko zdol 
ność .zarążania* swemi ideami 
całego środowiska. które zo ota- 


Akade-| 


svwał znaczenie pozytywne 
twórcze dla wyzwoleńczych ce- 
lów polskich — zzrunował oko- 
ło siebie młodzież w Galicji i zdo 
hył nad nia prawdziwy rzad 
dusz. Była to młodzież norewo” 
lucvina, młodzież nienawidzaca 
wojska. jako czynnika dotvch- 
czas wrorietn. młodz eż. której 
dogmatem bvło: precz z wszel- 
kimi autorvtetami. młodzież hy- 
perkrvtvczną. młodzież ezotvz- 
mu — ta młodzież skuniła się 
koło Piłsudskego. iak dookoła 
swego ośrodka krvstalizacvinego 
i stała sie iakbv z iednei ideowei 
brvłyv odlana masą. karna. zde- 
cyvdowana. aby „na Życia Stos 
rzucić swói los”. 4 młodzież ta 
pod promieruiacym wplywem 
swego przewodnika snelnita 
swój obowiazek da końca. 

Tu pose? Miedziński wskazu* 
je na znaidujacych się za kate- 
dra. z którei przemawia. legioni- 
stów. stojacych ma baczność 
przy sztandarze Rzeczvnosnoli- 
tei, — oto iedni z mich. Dalei no- 
równywa te dwie Polski. które 
istnieja dziś i które byłv zawsze: 
Polskę młodości. entuziazmu ide- 
©weco. Polske pracv i marzeń © 
wolności z Polska starych tru- 
pów. z Polska trójzaboroweji lo- 
jalności, z Polską niew.erzacą 


| 


z Polską uważająca wolność za 
łaske tych obcych. Teraz. powia- 
da poset Miedziński. chodzi © 
to. żeby wywalczywszy Polskę, 
„przerobić ja w mvśl oraznień ! 
ideałów. które  przyświecałv 
| strzelcom w chwili. gdy wvru- 
szvli w pole w sierpniu 1914 r. 


Przemówienie posła Miedziń- 
skego. było nacechowane zana” 
łem. a w kierunku ujemnym (ab- 
'strahując od tego iaki kto ma to- 
lglad na ideologie Piłsudskieco)— 
Iprzecenianiem roli jednostki w 
historji. Ale tu oczywiście nie 
miejsce na polemikę w kwestiach 
jk zasadniczych į ogólnych... 

Po mowie Miedzińskiego śpie- 
wał chór uczwów ze szkoły im. 
Piłsudskiego | grata orkiestra 28 
v. Strzelców Kaniowskich. Prócz 
tego deklamowali pp. Hal'na Star 
ska i Krasnowiecki, Na muzvcz- 
na końcowa część akademii zło- 
żyły sie: gra na skrzvncach pr. 
romadzkiemo z akompaniamen"- 
tem p. K. Bacewicza į mazurek 
Wieniawskezo, oderrany nrzez 
m. Stanisława . Włodars*iego 
przy akompaniamencie p. Bace- 
wicza. 

Akademię zamknięto wysła- 
niem depeszy hołdowniczej do 
P łsudskiego. 


Akademia i bankiet w Warszawie. 


W dniu onegdajszym stolica 
a z ™a caly naród. oddała hołd 
bojownikowi o niepodległość I 
twórcy armii polskiej, marszał- 
kowi Polski, Józefowi Piłsud- 
skiemu. Pierwszy z uczczeniem 
zasług wielkiego obywatela. któ- 
rv obchodzi w dniu dzisiejszym 
dzień swych imienin. pospieszył 
zw. legionistów, jako Gi. co w 
chwik wybuchu wamv świato- 
wei poszli na jego wezwane. bv 
wywalczać niepodległość ojczyz- 
ny. — 


Wielka sale filharmonii wvne!- 
miła po brzegi publiczność, któ- 
ra entuziastycznie powitała mar- 
szałlka P:łsudskiego. w chwili, 
gdy ukazał sie w ukwieconei W- 
ży. Jednocześnie nrkiestra ode- 
grała hymn narodowy. 


Uroczystość rozpoczal pęk- 
nem p.zemówieniem. wvnpowie- 
dzianem w imeniu legionistów. 
dr, M. Wyrostek. Następnie od- 
były sie produkcje artystyczne. 


Po komcercie marszałek Pit- 
sudski udał się do hotelu Furo- 
peiskiezo. w którego salach no- 
deimowali go bankietem korvte- 
usze nauk polskiej — profesoro- 
wie wyższych uczelni stolicy. 
Życzenia imieninowe  wvzłosł 
w gorących słówach rektor uni- 
wersytetu. prof. Koschembar * 


lŁyskowski. który podkreślił do- 


MŁODOCIANY ROMEO. 


(Ze wspomnień obrońcy). 


Siedermmastoletni _ młodzieniec 


dziła. Ale do tego czasu Gn. był 


Tancerki 


Odroczywamy w malem mia- | 


steczku andaluzviskiem. Na wie- 


Iniosłą rolę. jaka odegra?! w odzy- 
|skaniu bytu niepodległego przez 
Polskę marszałek Piłsudski. 
Mówca scharakteryzował dalej 
zasługi Pierwszego Naczelnika 
państwa. szczególnie w dobie naj 
większych trudności dla młode- 
go państwa. które musiało w za- 
raniu swego lstnienia walczyć z 
napastnikami. 


„Hasła  Kościuszkowskie 
stwierdził rektor Łyskowski. — 
znalazły w panu. pame. marszał- 

. Żywego przedstawiciela we 
wskrzeszonej nowoczesnej Pol- 
sce". | 


Przemówienie swe mówca za- 
kończył okrzykiem na cześć mar 
szałka Józefa Piłsudskiego, 


W odpowiedzi - p. marszałek 
wynowiedztał szereg clehokich 
Myśli o nauce į łej zadaniach. za- 
równo w czasie minionej woinv. 
fak i obecnie. edy sananował po- 
kój wśród ludów Europy. 


Na zakończenie marszałek Pił- 
sudski wezwał zebranych do tak- 
naiwiekszego wvsiłkn. który mu 
si dźwignąć ludzkość w wyższe 
regiony. 


W bankiecie wzięło udział o- 
koło 90 osób ze świata naukowe- 
go stolicy. 


Andaluzji. 


Twarz jego wydawała sie wy- 
kuta z bronzu. Bvla zumełnie 


Najmanówny długo walczył Ze czór zapowiedziane są tańce. —|zładka. bronzowa i nieruchoma. 


Gn., sprytny į intefigentny do nie- persona grata w domu Najrmanów 
dawna uczeń, jedyny syn zarnoż- i bywał u rich w charakterze sta 
nych rodziców, po wystąpieniu ze rającego się o ręke ich córki. A 
szkoły uprzyjemmiał sobie życie, zresztą sama Naimanówma była 
przebywając stale w cukierniach, przychylna dla Gn., przyimowa- 
restauracjach t salach tańca, Taki ła od niego prezenty, sale przeby 
tryb życia nie rokował mu ró- wała w jego towarzystwie Í roz- 
żowych nadziel na przyszłość, zda | powiadała. iż Gn. jest jej narzeczo 
walo się, iż młodzieniec zostanie nym. Najman. na stosunek swój 
całkowicie wytkolejony i potoczy |do Gn. zapatrywała się bardzo po 
Się utartą. zwykle przes ępną dro | ważnie; Gn. zarzucił hulaszczy 
ga, po nochyłościach drabiny spo-| tryb życia į wziął się do uczciwe- 
łecznej. Aż tu nagle zaszła w nim, go zarobkowania; okazało się. iż) 
niebywała zmiana; z wałkonia |posiada duże zdolności kupieckie 
stał się człowiekiem pracy zarzu-|dzięki czemu nie uczuwał braku 
cił wszelkie nieodvowiednie zaba- gotówki į był w stanie ofiarowy- 
ni A kęs kd i! At wać swej ukochanej kosztowne, 

k zadaniami a. Ten zdu-|jak na niet ezenty. Aż tu na- 
miewający przełom nastąpi w nie tr m à 


|go. iż niespełna siedemnastoletni 


śrniercia. Przewieziona z Pabia- Jakkolwiek taniec jest w Hiszða- 
nic (gdvż tam sie rozegrała tra- nji rzecza codzienną. przecież ni 
gedia) do Łodzi. do klinik: Uni- komu mię przyídzie na myśl nie 
tas" po kilku tygodniach Okrop- półńć i nie zobaczyć! 
nych cierpień. do ostatnięi chwili! Tancerka andaluzyvjska, to nat 
przytomna, zakończyła młode cudniejsza istota jaka można So- 
swe życie. Cóż kochanek? Czv bie wvobrazić. Taniec iei jest u- 
pragna! udać się w zaświaty za cztą dla oczu. to wcielona gracija, 
swa ukochana? Jest wszelka pod to cudna melodia ciała. 
stawa wierzyć. iż Gn. skierował; Andaluzka wydaje się być ope- 
broń j w swoja stronę. lecz zo-|taną jakimś demoncm tańca! 
stał tyfko kontuzjowany. Wszvscv hiszpanie sa zapalo- 
Tak wywladź ta, do Ból smi | pięty Potosi mężczyźni, ko 
fna i poserna sprawa. Wobec te-! Wszelkie świeta, obchody 1 
procesie uświetniane bywała tań 
cami. Zależne to iest zapewne od 
pogodrezo nieba południa. od 
barwności krajobrazu i lekkości 


chłopiec.  dz.ieciak właściwie, 
przeżywał wyiatkową  tracedię 
młodej swei duszv. trzeba przv- 


Postawił dzban (cantaro) z po 
wroiem na stół, oter} usta, a pał 
ce iezo poczęły przebierać stru- 
ny harłv. 

Trudno sobie wyobrazić dosko 
nałość zdv tego małomiasteczko- 
wego muzykanta. 

Staliśmy wszyscy dokoła į słu 
chaliśmty. Grał z poczatku lakieś 
pasaże i warłacię, ale już Do 
chwili przeszedł na melodię i roz 
poczał Śmiew. 

Piosenka była rosta į niczlo- 
żona. ale jak zaśnicwana. Był to 
plvnny aksamit, baryton harfistv 
Paucho! 
| A potem pojawiła sie Conchita! 
, Smukła. ruchliwa dziewczyna. — 
W lokach iej widniała purpurowa 


pim pod wpływom najczystszej mi 
tości, iaką zapłonąt ku starszej od 
siebie n cztery lata pięknej pannie 
Tauhie Najmanównie, į od tej chwi 
K datuie się zwrot w jego życiu. 


gle nastepnie tragiczny fmat: Gn. 
srzeła do Najmanówny. Okropny 
ten czym jest trudny do zrozumie- 
nia. podiąć się wvkoman'a jego 
mógł tylko czlowiek, przejęty bez 
graniczną roznaczą, który postano 


puszczać, 'ź w owym czasie uleeł 
or pewnemu zamroczeniu władz 
umysłowych i w tym stanie po- 
pełnił czym swój okropny. 


w wyrażaniu uczuć połudn'owca.| plama kwiatu. Jei prosta sukien- 


Wszędzie znaidziemy tą samą 
niefrasobliwość! Czy w. winie 
z Tarzona. czy na polach kata- 


(im. ią poznał, Nańmanówna |wił kres położyć į własnemu żv- 
była w całem tego słowa znacze-|ciu. W móngu Gn. utfowiła myśl, 
niu dorosłą panną. — I o:Óż ta do- iż poza Naimanówną miema dła nie 
rosła panna nie zlekceważyła ser | Zo szczęścia na świcie. iż żyć bez 
decznych uczuć młodego Gn., po-|niej jest dla niego mewysłow'oną 
ważnie patrzała na matrymonial- | męką że jedyne wviśc'e z tego ble 
ne jego zamiary i gotowa byla po- "nego koła — śmierć ich obojca. 
łączyć swe losv z iezo losami, Te Lecz przed nowzięciem tej strasz 
go rodzaju przyszłe związki mał- nel decvzii blaca on swą matke. 
Żeńsk e, «dy panna jest już dorosłą aby posłała: swatów do Najmanów 


Sad okręgowy wział pod uwaze Jońskich, czy w m:astach. czy na 
nadzwyczajne okoliczności lago- niebię, Czy też w duszy ludzkiej. 
dzace | zastosował nad wyraz pe "w 


humanitarny wymiar kary. 
Piotr Kon. 


Tego wieczora Pancho Suarez 
miał przygrywać da tańca, — 
A tancerka bvła Conchita. 

Z mezo pokoju moglem wi- 


OKLEP FRONTOWY 
lub LOKAL RANOLOWY 


[ 


osoba, a młodzieniec, przyszły jej 
mąż. jest znacznie młodszy od niej 
są u żvdów na porządku dzien- 
evm. Lecz w danym wypadku o- 
pór przeciwko zwiazkowi bv? tyf- 
ko ze strony rodziców młodego 
Gn. ludzi już w'ecej postenowych 
którzy nie morli porodz'ć się z 
myślą, iż syn *ch, miejsce którego 
na lawie szkolnej. ma się połączyć 
węzłem małżeńskim z panną, o 
4 lata starsza od niego. 7aś dla ro- 
dzicćw Tauhv Naimanówny zwią- 
zek małżeński ich córki z młodvm 
Gn., synem zamożnych rodziców, 
był w całem tego słowa znaczeniu 
dobrą partją, dla ubicia ksórej wa- 
runek sine qua non — złożenie 
przez narzeczonego posagu, a mło 
doc'ane lata Gn., żadnej przeszko- 
dy nie stanowiły. Dopiero gdy ro 

Xwe Najmanówny umewniłi się, 


i maka. widzac stanowczą i nien- 
rieta wolę wem jedvnałka goto- 
wa była przystać ra ten zwiazek. 
alle nie mogła. według swego nmie 
mania. na tyfe sie naniżvć, aby 
(prosić dla syna o reke Naim.nów- 
ny; prosić powinna była drura 
|strona. Wobec taken stanu rze- 
czy (im. stracił wszehą nadzieje 
„fa pomryślmy wymik sprawy. a od 
nowiedzią na ten stan iero ducha 
byty strzały w oukiemi, dokad na 
nożesmarie wezwał swa nkochama 
Naimanńwna. godząc s'e z wola 
swvch rodziców, postanowiła zer 
wać z Gn., listownie zawiadom'ta 
%0 o'em jna błacane mosby 
zrozmaczomeco Gn. mo raz ostatni 
| wyrao*ła swą zowie na widremie 
isie z nim w cnkierni. Korhanko- 
,kowie cznie sie nrzywifal. kneha 
Irek zamńwił dw'e fTiżarki rzeko 


82 starzy Qn. na zawarcie tego lady i. edv Ner r 
awan ? ranówna mndrlo- 
związku seor awe nie dadzą,|Sła lyżeczkę do swych różanych 


ssbrenili młod 


wstępu do | tsteczek. wystrzelił tel prosto w 


iswego mieszkania ( nakazal! swejlełowe. Kula wyb!fa łei oka ? t- 
7 organen 


tórca. aży z nim nigdzie nie cho. kwil w mózgu. Sin 


w podwórzu aibo I piętro przy 
ul. Piofrkowskie] od Andrzeja— 
Przejazd do Placu Wolności 


poszukiwany. || 


Ewent. może być zamiana na u- 
rządzony lokał handlowy z te- 
lefonem przy ul. Piotrkowskiej 

Zgł. do „Głosu* sub „Welis” 


ER CBR EE 


Poszukuję 


2 (lo 4 pokoi 


na-iających się na pro- 

wadzenie interesu han- 

dlowegoe, położónych przy- uł. 

Piotrkoeskiei od ui. 6-go Sierpnia 
do Placu Wolności. 

Oferty 'W. M: do adm. „Głosu 
ai Polskiego”. 53-2 | 


DEVER RAIET 


dzieć patio. dziedziniec z arkada- 
mi. male palmy. które rosły Do 
rogach. 

Takie patio znaidziemy tu w 
każdym domu, w hotelach : ober 
żach. Wszędzie służy ono za ħaii 
i za mieisce spotkan'a. Jest to ie- 
dyne mieisce, gdzie w lecie mo- 
žna znaleźć troche chłodu. ' 

O zmierzchu patio poczeło sę 
ożyvwiać. Na stołach pojawiły się 
dzbanv z winem. zebrali się 
chłopcy +: dziewczęta ze wsil 
masteczka. 

Wszyscy w strojach narodo- 
wych, z czerwonemi chustarni na 
ramieniu lub w pasie. 

Słońce rzucało swe ostatnie ^- 
zniste strzały : okryte p'aszczen 
purpury i złota odchodziłą na 
spoczvrck a niebo noczęło szvb- 
ko przybierać ciemny, aksamitny 
ton. 


l właśnie o tej pvrże: gdv w ko 
ronach palm wiatr układał "się 
już do snu, gdv niebo okrv'o 
sie swym królewskim płaszczem. 
nadszedł tak długo oczekiwany 
Pancho. 

Usladł. przysunał dzban z wi- 
mem i moczął się 


ka przybrana bylą 
szarią. 
Chlopcy utworzyli kolo i Con-_ 
chita rozpoczęła taniec! 
Najpierw fandango! Lekko, 
lołynnie i elastycznie. Dziewczyn 
ka wydda mi się puchem. niesio- 


czerwoną 


nym w przestrzeji. 
Harfa uderzyła na nowo 
dziewczyna rozpoczęła nowy 


taniec setuedilla! 
Taniec iei — wcielona gracija, 
wcielone pożadanie i... miłość. 


I tak tańczyła przed nami ta 
smukła dziewczyna. 

Tańczvła fandango, rapateado 
i seguedille. 

Noc zapadła tymczasem. 

Gwiazdv zdawały sie zwisać 


(tuż nad raszemi głowami. a cie- 
nie. olbrzvmie i czarne cienie do 
mów ji palm zalesav katv patio. 

|Muzvkant rozroczał na- nowo, 
Idafewczya skinełąa głowa i za- 
tańczyła nam: malazu=ne! Ode- 
zwały sie suche ucerzenia kasta 
| nietów +- wszystkich obecnych 
ogarnał szał! 

Patrzałem... 

Tak. to bvła piekna. smukła có 
ra bołudnia. potmienna i zwinna. 
ruchliwa i pełna kokieterii, 

Komu rzuci (ów 'purpvrowy 
kwiat którv wzieła do ust? Kto 
będzie wybranym jei serca? — 
O cudra nocy Lołudnia. wonra i 
cudna nocy! 

Opuścić cie. to umrzeć, to stra 
cić caly: :wdz'ek Życia į jego 
sens. Tak śpiewała harfa + tak 
śpiewały purpurowe usta har- 
tarza.. . F. Oberhausar. 


a 
. 


ŁOS POLSKI” 


i 
Lódź 
W marca 1924 r. 


Kropka 


Jak głoszą zapowiedzi, pocho- 
ce ze źródeł, uważanych za da 
(© poinformowane, rząd projek 
ew naibliższaj przyszłości zmie 
elkich ograniczeń, krę- 
jących obroty walutami i dewi- 
W wewnątrz kraju. 

stosowane być mają jedynie pe- 
me ograniczenia w obrocie pie 
tżnym z zagranicą ze względów 
wo zrozumiałych į w celu zapo- 
dema wywozowi noważniej- 
je kapitałów zagranicę. 
Wolność dewizowa w takich wa 
akash jak u nas, gdy sanacię 
uepro wadzą się bez pomocy za- 
micznej i bez kredytów .zdy po 
wzerie sanacji zależy wyłącz- 
od tego, czy społeczeństwo od- 


iiki ikwj w morzu emitowa- 
h pieniedzy panierowych, jest 
iknionem mastepstwem za- 
zeń sanacyjnych jest kropką 
i", którą się stawia, gdy plan 
wy wie wszystkich szczegó- 
jest wygotowamy i na wszyst 
l from ach rozpoczęto jego re- 


ę. 
l też sfery gospodarcze bez 
wienia przyjaują wiadomość o 
s'eniu ograniczeń dewizowych 
żając to za maturalne następ- 
dotychczasowych poczynań, 
tej iednak przyjmują wiado- 
é tą z uleą, gdyż do niedawna 
wiano się, że właśnie ten oczy- 
y postulat zostamie pominięty 
Iwyciężą w łonie rządu į mini- 
'wa skarbu etatystyczne dą- 
Bai przeżytki į nielatwo przyj- 
ft odnośnym czynnikom zrezyg 
Mać z tej ostatniej  nięledwie 
- zg uprawnień wyjątko- 


; Akcja samacyjna w pierwszym 


przedsiebiorstw znalazł się bez 
yoh kapitałów ; wobec ol- 
ymich zobowiązań termino- 
h. Bez płynnych kapitałów o- 
owych zmałazł się również i 
Emyst. któremu pona”to coinię 
zereg kredytów, z jakich daw- 
| korzystał., 
Irak kapitałów i rwałtowna ich 
zeba wywołały podniesienie 
stopy procent we”, która ostat 
w obrotach prywatnych docho 
do 10 procent miesięcznie. ze 
lędu ma kompresje szeregu po- 
iejszych płatrości podatko- 
. Sopy takiej, będącej praw 
Wą kontryb ją nie może znieść 
karnie ani produkcja, ani ham- 
[Dopóki nie zostanie ona Spro- 
ikona do iakiejś roze.dnej gra- 
w, mowy być mie noże o obni- 
lu sie cen artykułów nrzemy- 
wych .a zatem * o obniżeniu się 
tów utrzymania a za niemi i 
Mów wvtwarzania. 
m stan rzecz” na rynku pie- 
nym zmienić może radykalnie 
o przypływ kapitału. Albo z 
Manicy albo ze schowków i 
Mtek. W jednym i drum wy- 
chodzi nie o marki polskie, 
6 waluty za” amiczne. Tym- 
sem tednak waluty ze skry'ek i 
ków przy istnielących ogra- 
Baniach dewizowrch wypłynąć 
"mogły w obawie, by przymu- 
W nie zostały zamienione 
itki polskie. 
Me ulega wątpliwości, że wcześ 
lezy później kap'tafv te wypły 
Woy, ale na to pótrzebaby kiku 


na 


„tecznie zakorzeniłoby się w 

Peczeńs”wie. Zaufanie takie jed 

zakorzemia się bardzo powoli, 

dowodem Austria, która do- 

lhczas jeszcze nie w każdym 

Wadku liczy na korony. ustabil- 
półtora rola 


t 


«66 


nad „i. 


Tymczastin zaś nie mamy 


ani 


gospodarcze į aparat produkcji du 
szą się w atmosferze, pozbawionej 
tlenu w postaci wystarczających 
kapitałów i taniego kredylu. Co 
zaś do zagranicy, to kredyt towa- 
rowy byłby jeszcze możliwym, 
dyż dostawca zagraniczny w ta- 
im wypadku potrafi odpowiednio 
się zabezpieczyć. Kredyt zaś go- 
tówkowy jest przy ograniczeniach 
dewizowych wykluczony, 


Ułatwienią i półewarancje w ro 
dzaju zezwolenia na wkłady walu 
towe w insty uciach bankowych, 
cmitowanie walutowych obligacji 
państwowych pozostały tylko nie- 
udanemi próbami wyciągnięcia na 


„| światło dzienme ukrytych w kraju 
„|kapitałów walutowych. Zarówno 


do banków. pozostających pod bar 
dzo Ścisła kontrolą rządu ij mogą- 
cych w danym wypadku pod pla- 
szczem | za parawamem tej korto 
li w wygodny dla siebie sposób 
złfkwidować swe walutowe zobo- 
wiazamia w maskach polskich, iak 
i do rządu, który pierwszej swej 
pożyczki dolarowej nie umie utrzy | 
mać na odpowiednim poziomie kur 
sowytm, szerokie masy zaufania 
nie mają i na tej drodze wawn'ać 
mie beda posiadanych zasobów. 


Jeże ktoś posiada kamitał walu- 
towy, zaangażuje go tylko w Ere- 
dvcie krótkoterminowyvm kup'ec- 
kim ¿ pod tym warunkiem. że ist- 
nieć będzie prawma podstawa do 
egzekwowania w razie pomzeby 
swej wierzytelności w walucie, 


Na przykładach państw połud- 
miowej Ameryki, które przeprowa 
dziły u sieb'e sanacje waluty į skar 
bu w sposób o wiele bardziej dla 
nas aktualny niż rządy framcuskie ' 
porewolucyjne, widzimy, że tylko. 
dopuszczenie do obiegu bez żad- 
nych ograniczeń walut zagranicz- 
nych potrafiło uzawpełnić brakujący 
kapitał obrotowy, tkwiący w obie- 
gu własnych bankn. į zaspokoić po 
trzeby kredytowe gospodarki. 

Zniesienie ograniczeń w obro- 
tach walutowych w kraju wywoła 
niechybnie pożądany skutek. Ale 
tylko wówczas, gdy ustawodaw- 
stwo wekslowe i odpowiednie prze 
pisy prawa cywilnego -we wszyst 
kich dzielmicach zostaną uzupełnio 
ne w tym kierunku, że wolno za- 
ciągać wszelkiego rodzaju zobo- 
wiązamia w walutach obcych i że 
dłużnik ma prawo na drodze praw 
nej domagać się zwrotu wypoży- 
czonej sumy w tej walucie w ja- 
kiei wierzyciel ją pożyczył. 

Taka gwarancja prawna dla zo- 
bowiązań walutowych spowodo- 
wałaby natychmiastowe ujawmie- 
nie bardzo poważnych sum w wa- 
hitach, któreby chęmie poczęły 
szukać bezpiecznej lokaty. 

Że w kraju posiadamy więcej 
dolarów i innych walut, niżby się 
wydawało į niż przypuszczają sfe 
ry oficjalne. dowodzą choćby dość 
częste wiadomości kronikarskie o 
kradzieżach walut. U jednego tyl- 
ko kupca łódzkie jo służąca-zło- 
dziejka skradła 8.000 dotarów. jak 
głosi notatka policyjna, a dwa ra- 
zy tyle. jak mówią wtajemniczeni. 
Takich kupców i takich posiada- 
czy walut jest w kraju bardzo wie 
fu. zwłaszcza na wsi, wśród reemi 
aramtów. którzy ostatnio z POWO- 
du szeregu utrudnień nie mają spo 
sobności nabyć ziemi. Nie ulega 
watpliwosci. że gdyby istniała mo- 
żliwość dyskontowania weksli do- 
larowych. wieksza część tych do- 
larów wywedrowałaby ze skry- 
tek na rymek. Mamy wprawdzie 
weksle złotowe ale w weksłach 
tych lokuię się conaiwyżej marki. 
Kto posiada dolary, nawe! za w'y- 
sokim procentem me odda ich za 
weksłem złotym, który ustawowo 


il jest płatny w markach połskich-po 


kursie ministerstwa skarbu. W 
świecie kupieckim í- finansowym 


dolar ciągle jeszcze wważany jest 
za pewniejszy od złotego. To jest 
fakt, który może ż czasem zmienić i 
się. ale z kórym 
trzeba się liczyć, 


w danej chwili i 
jeżeli cel, jaki | 


nych firm, prawdopodobnie z tat- 


chwili czasu do stracenia. Życie VOŚCI4 zna'azłyby lokatę na ryn- 


kach zagranicznych, w który © 
sposób nareszcie polskie sfery zo- 
spodarcze mogłyby korzystać z 
jkredytu gotówkowego zagranicz 
nego na sfimansowanie obrotów 
wewnętrznych, a nie «yiko dostaw 
z zagranicy. 

Reasumując, należy zwrócić u- 
wagę sfer miarodajnych, by zarzą 
dzenie, które ma znieść ogranicze- 
nia dewizowe obięło również | wol 
ność zaciągania w kraju zobowią- 
zań walutowych w każdej formie, 
a więc į weksłowej į hynotecznej i 
rozołągnęło na takie zobowiązania 
tesame ochronne przepisy prawne. 
z jakich korzvstarą zobowiązania 
markowe i złotowe. 

Będzie to kropką nad „i** sanacji 
gospodarki państwowej i nrvwat- 
nej. K. Tyr. 


CO SIĘ Z POLSKI WYWOZI? 


Główny urzad przywozu i wy= 
wozu. uchwalił pozwolić na wv- 
wóz 500 wagonów kainitu w ra- 
mach kontyngentu. 200 w. pozwo 
lono firmie Spółka Eksploatacji 
soli potasowych w Kałuszy. Po- 
zatem pozwolono na wvwóz 50 
wagonów celulozy za pobraniem 
opłat wywozowych 7 fr. od tony: 
18 wagonów koniczyny: 72 wago 
ny słodu za nobraniem opłat wv- 
wozowych 52 fr. zł. od wagonu 
10-tonowego. oraz 2,800.000 klg. 
bekonów firmie Chłodnictwo Pol 
skie, Ilość powvższa firma ta ma 
prawo wywieźć do dnia 31 erud- 
nia 1924 r. Waluta z eksportu be- 
konów ma bvć przekazana w wy 
sokości 95 proc, do P.K.K.P. 
W końcu zezwolono na wvwóz 
150wag. 10-tonowvch superfosfa- 
tu na poczet podatku malatkowe- 
go w ramach przvznaneco kon= 


|tyngentu, wyvnoszacego 600 waz. 


Rynek pieniężny. 


WCZORAISZA GIEŁDA AK- 
CJOWA W ŁODZI 


Siła i Światło 2.675 
Bank Han. w Warsz. 31.5 
Rudzki 7,4 (3) 

Cegielski 2.6 

Pol. Bank Przem. 2 
Przem. Chem'czny 17.75 
Tendencja chwiejna. (p) 


Wergrawska niołda orzydowa. 


WARSZAWA 19 marca (Pat). — Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujace: 


GOTÓWKA, 


Dofarv 9350—9300 

Dolarv kanadv skie 8990—8980 
Franki franc. 433 

Iirv włoskie 395 

Funtv ane. 40.150—40.100 
Koronv duńskie 1450 

Korony czeskie 269,5—265.75 


CZEKI. 


Belgia 405—398.25 

Holandia 3455—3425 
Londvn 40.300—39.975 

Nawv Jork 9350—9300 

Paryż 485—476.5 

Praga 269,5—265.75 

Szwałcaria 1610—1600 

Wiedeń 132.10— 131 

Włochy 395—392,5 

Frank złotv 1800 

8 proc. noż. złota 15—15.05—15 

Pożyczka złota 1.35—1.4 

Milionówka 1.2—1.25—1.225 

Poż. dol. 5,635 —5,615—5,62 


Warszawska popiełda wieczorna. 


Dolary 9.60.00 
Rubel złoty * "5250.009 
Akcje bez zmian. 

Puls 1725 
Sniess 4000 
Chodorów 24000 
Czersk 510 
Firley 3700 
Łazy 6/5 
Węgie! 275X) 
Cegielski 2650 
vodrzejów 55000 
(Qstrowieckie 47000 
Parowozy 1900 


przyświeca akcii ministra skarbu, 
ma być osiązmięty. 

Polskie weksle dolarowe, zao- 
patrzone w łańcuch żyr poważ- 


GAZETA HANDLOWA 


Projekt monopol 


Rząd przys apit do opracowania 
ustawv o monopolu spirytusawvm 
która ma być wniesioia do seimu 
jeszcze w ciągu bieżącego mie- 
sią a. 

W myśl projektu przedmiotem 
państwowego momopolu  spirytu- 
sowego będzie zakup i oczyszcza- 
nie wvprodukowaneco w kraju spi 
rytust, wyrób białych wódek. 
sprzedaż spirytusu j wódek nie- 
słocdicich oraz przywóz i wywóz 
zagranicę f wytworów  spirytuso- 
wych. 


Monomo! spirytusowy hedzie od 
rehna osobą prawna: działając ia- 
ko instytucia handlowa, W skład 
nafńistwowej rady spirytusowej. 
która obok zarządu monnnolu ma 
załatwiać sprawy ważniejsze, 
wejdą przedstawiciele mprzemysła 
gorzelniczego,  rektyfikacvjnega 
fabrykantów wódek, restaura 0- 
rzy oraz delegaci ciat ustawodaw 
czych t. i. sejmu į senatu. 


Monopol ma być wprowadzony 
etapami, z któryci. pierwszy obej- 
mie b. koq”resówkę wraz z kre- 
sami, następnie Małopolskę, a w 
końcu b. dzielnicę pruską. 

Z chwilą wprowadzenia mono- 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
20 marca 1924 r 


u spirytusowego. 


polu, produkcja spi.ytusu ulegnie 
znacznym ograniczeniom. Corocz 
jnie w ramach ustawy, minister 
skarbu oznaczy kontyngent, który 
jw danym roku poszczególne go- 
rzelnie będą mogły wypr.uduka” 
wać. Kontyngen: ten obliczony bę 
dzie na zasadzie spodziewanego w 
damym roku zużycia spirytusu w 
kraju. Zarząd mononolu odbierać 
będzie wyprodukowany spirytus 
po cenie, równającej się kosztom 
produkcji. przyczem gorzelnie rol- 
n'cze otrzymają nieco wvższe ce- 
ny. ze wzeledu na wvższe koszty 
produkcji. Przyjetv z gorzelni spie 
rytus monomol bedzie oczvszczał 
we własnych lub wyvdzierżawio-= 
nych zakładach rektyfikacvinych 
i zużywać następmie na pokrycie 
zamotrzebowania własnych fabryk 
wódek słodkich. Pozatem. mono- 
pol sam ma sprzedawać spirytus 
na cele techniczne, przemysłowe, 
omatowe, lecznicze į naukowe. — 
Rząd prowadzić będzie jedymie 
hurtownie swych wyrobów, poza 
stawiając sprzedaż detaliczną oso 
bom prywatnym. Wytworyv fa- 
bryk *vódek słodkich podtegać bę 
dą omodatkowaniu w formie bat- 
deroli. 


0- 


Nowe źródła natty pod Hanowerem 


Filja „Deutsche Erdól - A - G 
w Cele“ (Hannower) rozpoczyna 
eksploatację nowych terenów w 
Hanowerze. Pomimo. że szyby rie 
pracują jeszcze z na ęż:miem, pro- 
dukcja dzienna może być już obli- 
czona na 300.00 klg. i 

Pod sinem ciśnieniem gazów 
ropa wytryskuje dalek y pcza ru- 
re a obietość steumien'd równa ‘est 
obiętości dorosłego człowieka. W 
ciągu dwuch dni, od chwili wy- 
wiercenia szybów, ropa utworzy- 


ła już małe jezioro. Doniosłość tes 
go odkrycia można dopiero ocenić, 
gdy się zważy, że produkcja tego 
pierwszego wiercenia przew yż= 
sza calą dotychczasową produkcję 
Niemiec i że badamia wykazały Lo 
gatą zawartość źródeł. Rona wy- 
trysknie z glębokości 750 metrów. 
Dla „Deutsche Erdöl Gesellschaft" 
odkrycie tych nowych źródeł rów 
na się trzykrotnemu powiększeniu 
produkcji. 


Finansowe i ekonomi 


Rząd wydał cz'erv nowe rozpo 
rządzenia. Picrwsze uakazuje prze 
walutowanie wszelkich umów, ta- 
tyf itd. na złoto. 


Drugie zajmuje się sprawą płac. 
które obliczane będa wyłącznie w 
czerwońcąch i podług ustabilizo- 
wanej waluty. 


Trzecie rozporządzenie przewi: 
duje zniesienie specialnych cen dla 
produktów drobnego handlu. 

Ceny w drobnym handlu pod ska 
czyły, gdyż handlarze liczyli sie 
z dewaluacją sowieckich  plen.e- 
dzy i 

Czwarte rozporządzenie naka- 
ziye ogłzszamie cen - w drobnvm 
tandi: w złotej walucie. 


Rufzki 7700 
Starachowice 15300 
zyrardów 1.740 000 
Borkowski 5-00 
lahlkowskł 

Nobel 6500 


Końcowe notowani? w Zarychn. 


Zamknięcie giełdy 


ZURYCH, 19 marca — :'Pat), Dzi- 
siaj notowania vyły następujące: 
Holandia 2159 
Nowo- fork 58 7) 
Londyn +94,9? 
Parvz 29,47 
Mediolan 04,25 
Praca 16,76.27 
Budapeszt 00085 
Belgrad 7.13 
Sol'a 415 
Buka eszt 3,5 
Wiedeń 0,0081,50 


Notowania qiełdowe w Paryżu. 


PARYŻ, 19-do marca (Pat). Zam 
knięcie riefdy, 

Londym 84 20 
N York 19.55 
Belgja ' 83 50 
Hisznania 252,00 
W ochy 82.6 

Szwajcarja S57U 

Holandja 128,00 
Norwegja 289.00 
Szwecja 517 09 
Praga 5670 
Rumunja 10,00 
Węgry 80, 


Kronika ekonomiczna. 


czne reformy w Rosji. 


By zniżyć ceny zboża, rząd 
przewiezie swe zapasy na rym 
zbożowe. 


Ceny na wyroby bawełniane, 
iriare, natę, cukier i imne koloniał 
ns towary zostaną zredukowane a 
10 da 20 proc. Planowane jest tak 
że obniżenie taryf kolejowych. 

Prócz tego rząd zamierza wpré 
wadzić sanację skarbu. 


Budżet na marzec zostanie 7€ 
160 milionów obniżony: na; 147. 

Z tego 120 miljonów. ma wyły= 
nąć z podatków, a reszta z operae 
cii kredytowo - hamdlowych. 

Surowe ogra.liczenia  emisvjne 
mają zanewnić nowej walucie 
trwałą egzystencję. 


I 
e" 


Notow'nia miełdowe w Londynie. 


LONDYN, 18-go marca (Pat) Zat- 


880 | knięcie gieldy, 


N. York "420.80 
Francia 84,55 
Beldia 100.74 
Włochy 1102.00 
Szwaicarja 24,03 06 
Hisznania 552,50 
Portucalja 165 
Holandja 11 58.50 
Dama 27.51 50 
Norwedja 51 59.50 
Szwecja 16.27 50 
He'singlor$ 171.00 
Niemcy bilj. 1900 
Austria 515,50 
Prada 148,50 


Dr. med. Gustawa 


Zand-Tenenbaumowa 


Choroby Kobiece i akuszerja, 
Wólczańska Nr. 4. 


Przyjmuje od godz. 5 do 5 popoł. 


Dobry 


Korespondent 


polsko-niemiecki, buchalter- 
bilansista poszukiwany. Ofer- 
ty sub „M. D,“ do „Gtosu“ 


GRAND--KINO 


Dziś wielka premiera! 


Il Urząd Skarbowy 
Podatków i Opłat Skarbowych 


w Łodzi. 


II Urząd Skarbowy Podatków i Opłat skarbowych w Łodzi, 
podaie do publicznej wiadomości, że w celu ściągnięcia zale- 
głości skarbowych na pokrycie I-ej raty ll-ej zaliczki podatku 
majątkowego odbędzie się drogą publicznej licytacji sprzedaż 
aleją i towarów, należących do niżej wymienionych firm 

osób; 


Dnia 21 marca 1924 roku od godz. 10 rano. 


1) Abramowicz Rozensztajn, Piotrkowska 62, 65 sztuk 
różnego towaru, kasa ogniotrwała i dwa stoły. 

2) Abramson M., Dzielna 12, motor Bege“, 

3) Bande Eljasz, Piotrkowska 50, 10 kasetek, 10 wag, 
10 piecyków, 3 kuchnie, 1000 kłódek, 1000 paczek śrub. 

4 Białer Maurycy, Konstantynowska 102, 3 krojcegi 
l motor. | 

5) Bodzechowski Abram, Cegielniana 40, 200 sztuk to- 
waru bawelnianego. 

6) Brajisztajn i S-ka, Południowa 36, 300 sztuk towaru 
półwelnianego i 100 sztuk chustek wełnianych. 

7) Chwat Majer, Piotrkowska 25, 100 zimowych chustek 
wełnianych. 

8) Doliński Aron, Cegielniana 30, 
6 sztuk marengo, 25 sztuk sukna. 

9) Dzialoszyński Natan, Piotrkowska 62, kasa ognio- 
trwała, 4 paczki przędzy, dwa łóżka, szafa, kredens i zegar. 

10) ak Ch., Cegielniana 36, 140 sztuk białego kortu. 

11) Fisz Judel, Cegielniana 36, 300 sztuk płótna białego. 
. 12) Fiszbaum Lajb, Piotrkowska 26, 200 bel papieru do 
pakowania. 

13) Frajlzon Herman, Wschodnia 72, 
kredens stołowy I pianino, 

14) Herszkowicz Adolf, Cegielniana 30, kasa ogniotrwała. 

15) Huszberg Józef, Piotrkowska 24, kasa ogniutrwała, 

16) Kałuszyner A. i Lewkowicz B., Traugutta 8, 100 sztuk 
chustek wełnianych, 20 sztuk płótna białego, 200 sztuk płótna 
kolorowego, i 29 sztuk płótna „Extra“. 

17) Klajnplac Henoch, Cegielniana 37, 25 sztuk towaru 
welnianego. 

18) Krotoszyński Zygmuni, Dzielna 56, kasa ogniotrwała, 
2 biurka, otomana z lustrem, stól, 4 krzesła, biblioteka. 

19) Lemberger Dawid, Piotrkowska 15, 600 sztuk płótna 
białego. 

20) Margulis Naftali, obraz olejny, szafa, umywalnia, pia- 
nino i biblioteka. 

21) Milich Laib Chaim, Zachodnia 32, 2 szafy. 

22) Miredt Szlama Mordka, Wschodnia 21, 2 szafy, des 
bowa szala, biurko, dębowy stół, 5 krzeseł, żyrandol, sząfu 
z lustrem dębowa i kasa ogniotiwala. l 
= 23) Przygórski Leon, Pomorska 73, 4 warsztaty mecha- 
niczne. 

24) Rogoziński N. i Bacharjer, Cegielniana 39, 2 stoły, 
biurko, piecyk, szała i półki. 

25) Rozenberg Pinkus, Piotrkowska 25 5 skrzyń przędzy 
wigoniowej. - 

26) Rozenblatt Salomon, Piotrkowska 46, 25 maez do 
klozetów i umywalek, 40 skrzyń gwoździ, piecyk do wanny, 
wanna, 1000 kig. żelaza i 20 rolek drutu. 

27) Stilerman i Wajnberg, Cegielniana 68, 50 sztuk towaru 
welnianego. 

28) Wolrauch Fajwel, Wschodnia 23, 170 sztuk przędzy 
białej bawełnianej i biurko dębowe. 

29) Wyszewiański M. i Hussin Izrael, Południowa 23,250 
szłuk przędzy bawełnianej. 

30) Zabudowski Samuel i S-ka, Piotrkowska 58, 38 sztuk 
ZY bawełnianej i sztuka towaru półwełnianego i sy- 

ialnia. 
i Urząd wzywa licytantów do stawienia się w oznaczonym ter- 
minie z gotówką. nh 

O ile licytacje nie odbędą się z powodu niezgłoszenia się licy- 
tantów, to zasekwestrowane towary przewiezione zostaną na koszt 
dłużników do Urzędu Skarbowego, gdzie odbywać się będzie 


sprzedaż. drogą publicznej licytacji codziennie w godzinach od 10 do 
12 rano. 

) Gminy na rok 1924, zostaje sto- 

i piątki, zarówno w wy- | wyłożony do przeglądu w przeciągu 

borowych jak w najtań- g-jy dni, t. j: od dnia 20 do dnia 

: Gminy przy Pl. Wolności 6, w go- 

Bracia IGNATOW.CZ dzinach od 9-ej do 12-ej w poł. 
Piotrkowska 96. Tel. 8-33, 750.2| 


Á świeżo paloną we wtorki sownie do istniejących pizepisów 
szych gatunkach polecają 27 b, m. włącznie w kancelarii 
Łódź, dnia 19 marca 1924. 504—1 


18 sztuk bostonu, 


kasa ogniotrwała, 


Kierownik Urzędu 
J. Dull, 


ELE n LEPZK"RAAR EA 


Zarząd Gminy Staroza- 
konnych miasta Łodzi 
podaje do wiadomości, żebudżet 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


MEOS .POLCZKI: 


N 


Szopka. 


220220792979292 2202292 229272 


ga 


be toe Kc S0K BoE ud Ecto 56 Be da Eate Seege e Ea Sote šo 
Młody, energiczny 


Korespondent, 


Poszukiwana dò nabycia 


Dirzeż Się Przyj 


Dramat w 7 akt. znakomitej reżyserji D.W.Griffitha Wytwórni: First Natienal New York 


a Z R Z ZZ WZA ARACEAE OWNER ZZ ROZDZ: 
Łódź, dnia 19 marca 1924 r. 2029020502 2802092929 »30909 3 2292 29 292999 299909 »9 >ą 
$S FTIA 
dala Filharmonji | 


o y 


âCl0i 


Dziś, (Purym) 


dn 20 marca 


Wielki Purymowy Bal 


| 


ŃRostiuimowy. 


Jarmark perski. 


2 orkiestry 


Jazz Band. — Tafice. 
Sala udekorowana w Sty iu edzo» 
tycziym pod kier. art.-maiarza 

A. Szyka i inn. 


Bufet obficie zaopatrzony. 


Początek o godz. 11 w. 


maszyna do snucia 


(conus) 


‚maszyna do Kręcenia 


(Zwirnmaszyna) 


Oferty do „Głosu” sub „C. Z, 


SZEPT EZREZKA SAM Z REM 
buchalter-bilensista 


| doświadczony korespondent z wieluletnią 'raktyką 


poszukuje odpow edn ej posady. 
pod „ 


MASZYNY do krzem 
Q liczenia 
Mercedes Gommercial 
Royal Regina, Orga 
Underwoed ||Adler, Kappel 
Remington Hammond 
Smith Premier | Gompfomefer 
AEG, Fox || Thalzs 

nowe i używane w wielkim 
wyborze poleca 


gp. Hendi, Wojewódzki i Leżon 


| Łódź, Sienkiewicza Nr. 35, 
tel. 18-34. 


i 
ji 


Majstra 


na Krosnach 
wykwalifikowanego z dobremi świadec- 
twami poszukuje tabr. wyrob. bawen. 
(warszt. ang.) Zgłoszenia do „Glosu“ 
pod „H. S” 515—1 


„PieKarze” 


PŁYTY zagraniczne, RUSZTA hert- 
cusone, oraz wszelkie maszvn 
wchodzące wzakres piekarnictwa poleca 
Pierwsza łódzka fabryka maszyn 
piekarskich i cukierniczych 


L. Twardowicz 
Konstantynowska Nr. 36 ws. 


własny) 


511 —5 


Do większej fabryki na prowincji 
jest potrzebny 


młody kiuralista 


władający w słowie i piśmie językiem 
polskim i niemieckim (pożądana także 

znajomość języka angielskiegu!. 
Reflektenci winni złożyć w Adm, 
„Głosu Poiskiego* pod lit. „B T." wła» 
śnoręcznie pisane oferty z podaniem 
żądanej pensji i terminu objęcia Po, 
4 — 


zza 


W drukarni „Głosu Polskiego* Piojrvqwska 56 


Łsk zsałoszenła 
B. B. 60“ do admin. „Glosu Polskiego* 


Kupuje 
MEBLE, dywanv, 
UARDVDERO 
SAMOWARY M 
SZYNY do szycia, 
i różne sprzyty 
domowe, Piacę 
najiepsze ceny. 


4. Wajcman 
Dzielna 19. 


W sklepie starych 
mebli. 485 


Dr. 


b Prykulski 


Choroby skorne, włosow 
weferyczńe i moczopie 


Leczenie światłem Lam 
pa kwarcowa) ! promie- 
niami roetntgena, 
Zawadzka 1 
Telefon 25-38, 
Przyjmuje ud V=—l i od 
A do 8. In nan 4—5, 
PTE -i pzerzpe="— 


2. Jaszewski 


Choroby kobiece 
i "akuszerji 
Przyjmuje od 4— 
po pol. 


Piotrkowska Nr, 132 


EEE WYDZ) | | 


Dr. 


I. Liimenowiti 
| powrócił. 


Dr. Szamacier 


Choroby skórne | 
weneryczne, 
cods., prayj,: od 5—; 
« pół. w miedz. i święta 
od 11—1 po ouk. 


Benedykta 1, 


(6-gv Sierpnia). 
Lekarz = dentysta 
Feliks 


dideng art 


Zawadzka 10 |P 


Będzie fo nog Lit 


Na rzecz żydowskich 
szkół świóckich. 


pod nazwą „W/ lzr>lestwie persxiem' 


ury 
błękifu. 


A gdy zapieje kur 
W porannych bliskach różo+ 


[wego świtu 


Weidą na salę trzy bodi 

Kabaret muzyka i chór. 
w tym celu z rozkazu króla 
Ahaswera zmobilizowana w$zye 
stkie roczniki lódzkich ariystőw 


Początek o godz. 11 wiecz. 


władaiący gruntownie czeskim, nies 
mieckim, rosyjskim i polskim ję- 
zykami, maiący 8 lat praktyki biu- 
rowej, poszukuje odpowiedniej po- 
sady. Łaskawe oferty do „Głosu” 


sub, „Tom*. 


łanka I wythow. 


rtudent ma kilka 
ð godzin wolnych 
Specjalność: mate- 
matyka 1 fizyka 
Przywutowuje - do 
matury Wiadu- 
mość: Konstanty- 
nówska 22 m. 4, 
41 An 

tuani udzie.d 
lekcji w zakre 

sie szkoły średniej 
Przejazd 6 m 2. 
50:—5-n 

|. mm ma MNA a 


kupno | sprzedał 


i sprzedania kre 
dens garderoba, 
szafa, otomana, 
lóżka, bieliźniarka 
stól, krzesia, tre- 
mo Główna Y m. 11 

1782 K 

ułtepian W uo- 

brym stanie do 

sprzedania Milsza 
N 59, m 7. 

507 —5-k 


u 


c. 


Merone nową 
sprzedam za 5:0 


6 miljonów irobel- 


ny Magistracka 14 
róg Poludniowej) 
2 Isk 
upię Szułę uzywa- 
ną dębowa wdo= 
brym stanie Ot z 
ceną w administra- 
cji „ Hosu“ pod nr 
f « 
+ 
jowef  Sprzeuam 
8 go Sierpnia 41 
m, 11. 60—32 k 
przeddm rOwer 
„Ormonde“ przed 
wojenny prawie 
nowy Zgierska 19, 
dozorca wskaże 
50!  5-k 


Posady 1 prace, * 
Zaotiarowane. 


oirzeona Osoba 
do dzieci i stu- 
żąca do wszyst- 
kiego Dzielna +9 
ill p. front m, 5, 
434 2-pz 
owzevna jest ku- 
charka, Wiado 


Przyjmuje od 10—1 | mość: Kamienna 11 
i 


5-7 


1725—10 ' mieszk, 1. 75-2pz 


Uqłoszenią drobne 


Po 75900 mik. 
Dla poszukuigcych pracy 


mk 50.000 za wyraz. N 
>< tinłefsze outoszenie 500:000 
Teena 


2500—2 


za wyraz, 


aj 


JI DIEM 


pozzenn sklepo- 
wa do lej hnlji 
piekarskiej z wię- 
kszą kaucją Stan 
czyk Napiórkow 
skiego 81 Y9 ipz 


porody pierw- 
szorzędny cze= 
ladnik krawiecki, 
6-go Sierpnia 15, 

*19-7-nz 


posraceoy chlopiec 
lat 1-13 do 
składu mapułaktu 
ry. Zglaszać się w 
godzinach biuro- 
wych du tirmy b ci 
G, i M. $zczybuk, 
Zielona 2, tel, 50-76 

495 2 pz 


otrzebne zdolne 
hafciarki Cegiel- 

niana 13 m. 1. 
arg- nz 


Z ME Om W 
potrzebny chłu= 
piec do prakty- 
ki do stolarni ul 
Dzielnia 4, 
12-5-nz 


jotrzebny podrę- 
czny Krawiecki 
Rokicińska 52, 


tenotypistka Z 
gruntowną zna 
jomością języka 
niemieckiego po- 
szukiwana. Qterty 
pod „IŚĆ, Li” do 
„Glosu Polskiegu" 
4%)-"-pz 
| ooh 
btuihize na me- 
blows roboty 
mo-ą się zgłosić 
Wodna 19—stolar 
nia. 507-5 pz 


Loxale, mieszkania 


pokój na sezon 
letni do wyna 
jęca w Rudzie 
Pabjanickiej. Wia- 
domość. Nuwo Se 
natorska 7, portjer 

74—2-m 


przymę 1-490 pana 
na mieszkanie 
z utrzymaniem ul. 
Kilińskiego Ni 108 
skiep z Nawrotu 

451—2 m 


pokoju umeblowy. 
nego poszukuję 
inteliden!na panny 
rzy Solidnej ro: 


Wr. 74, 


„W rolach głównych: 


Henry Walthall 
Helena Handwich 


Początek o godz. 5 pp. osłatn. 9.30 wiey 


ka. 


RJ 


ZaAZTAZATZ 


džini, Łask oten 
pod «”okój 2-14 
do adm A+ 
mm | | | mmm | 
spólny pukol | 
utrzymaniem 4, 
wynajęcia dia ip 
te livenine paniep 
Ki OŁ sub „Wsp 
nadsylać ġ 
430—27 


EZ o W 
okoju kawalersę 
4 lub przy Fo 
nie poszustye Int 
młody człowiek 
Of sub „K R” di 
lüm ! 


ny* 
adm. 


„Gilosu*. 


Interesy MNJOWY 
| pra sklep tlrzą, 
dzeniem I Miesz, 
kaniem w cetitun 
do sprzedaniaQe 
na przyst pui 
Wiad.: Slenkiew 
cza 50 m 4 


Doniesienia i 


Jęszynę do są 


dabinetową 


cera prawie 
sprzedam 


| przybiąkala się 
l ka wilczej 

i Właściciel moż 
jodebrać za 2W 
tem kosztów 
Ozorkowska N 
m. 3 433 =8 


jqieczorem 7 wi 
go 1924 roki 
Łodzi z przed 
dżającedo uk M 
lińskiego woll 
skradziono beti 
kę wna, Posi 
dowuny zecheeh 
zgłosić do kant 
iarji 5 rewiru Be, 
czego w Łodził 
Gdańska 44, 


jalni 
al 


do sprzedania 
zakładzie stos 


skim uł. Wólcw 
ska 144, 487 
—— 


dr. E. Gklt 


Choroby wenefjć 
ne, skórne | W 


NN AN Wn. nn 


czopł.io' 
Kilińskiego 14 
trzeci domi 
Głównej. 
Przyjinuje od 12* 
iod? —d, Pi 
od 5—4 


ES Z Z CO 
Redaktor odpowiedzialny Władys'aw Magalski, 


